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Przedpłata wynosi we Lwowie: 


Rocznie 18 zł. — półrocznie 9 zł. — kwartalnie 4 zł. 
50 ct. — miesięcznie 1 zł. 50 ct, za przesyłkę 
do domu dopłaca się 20 ct. miesięcznie. 

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
4 zł. — półwocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł — 
miesięcznie 2 zł. 

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
80 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji. Włoch i Szwajcarji rocznie 80 


franków — kwartalnie 20 franków. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ 
liczba 6 i 7. — Telefon Nr. 171. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Numer „Dziennika Polskiego” kosztuje 6 ct. 
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wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano. 


Rok XXXL Š 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowle : 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac 
Marjacki l. 6 i 7 i Biuro dzienników Ludwika 
Plohna, ulica Karola Ludwika |. 9. 

We Wiadin: pp. Haaseastein & Vogler, (Otto Maas), 

M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., RudoL. 
Mosse ME Dannebezg; w Paryżu: C. Adam 38, 
rue de Varenne. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 


Mieczyslaw 


komunikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct. 


Prywatne korespondencje 18 i nekrologja $0' centów od 
wiersza. 
Drobne ogłoszenia l'j centa od wyrazu, Pomieszkania 


i sklepy po I ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ot. od wiersza. 


Schmitt. 


Likwidacja koncertu europejskiego. 


Lwów 19. marca. 

Z chwilą odpłynięcia pancernika niemiec- 
kiego „Oldenburg* z Kanei, można uważać 
wspólną akcję mocarstw europejskich na 
Krecie za ukończoną. Od dłuższego już 
czasu nie ulegało żadnej wątpliwości, że na 
dotychczasowej drodze nie dojdzie się do upo- 
rządkowania stosunków na tej wyspie. Równo- 
cześnie zmiana froniu Rosji, zamarkowana wy- 
raźnie przez kandydaturę ks. Jerzego na jen. 
gubernatora Krety, oznaczała początek nowej 
próby, gwoli rozwiązania ciężkiego tego i nie- 
zmiernie fatalnego problematu międzynarodo- 
wego. 

Jak wiadomo, Niemcy wysunęły się były 
na czoło opozycji przeciw tej próbie, która 
ostatecznie stoi w jaskrawej sprzeczności z tem 
wszystkiem, co do tej pory mocarstwa na Kre- 
cie uczyniły. Otóż o przyczynach, które wrze- 
komo skłoniły ces. Wilhelma do ustępstw na 
rzecz życzeń rosyjskich, obiegają obecnie naj- 
różnorodniejsze pogłoski i kombinacje w prasie 
europejskiej. Inspirowany widocznie korespon- 
dent berliński Kóln. Ztg. przedstawia stan rze- 
czy w taki sposób: Niemcy, po zadowalającem 
załatwieniu kwestji państwowych dlugów Grecji, 
nie mają szczególniejszego jakiegoś interesu na 
punkcie przyszlego ukształtowania się stosun- 
ków politycznych na Krecie i wobec tego wcale 
nie widzą potrzeby stawania okoniem wobec 
zgody mocarstw, w tej sprawie najbardziej in- 
teresowanych. Niemcy o tyle więcej nie mogą 
uprawiać w tym wypadku polityki protestu, o 
ileże istotna pacytikacja Krety wymaga zaró- 
wno nakładu znacznych sil, jak i środków ma- 
terjalnych, a jakiekolwiek p przyczynienie się Nie- 
miec w tej mierze jest z góry i stanowczo wy- 
kluczone. Uporządkowanie rzeczy na wyspie 
spocznie teraz przeważnie w rękach Rosji, 
Francji i Angljj — wszelakoż to cofnięcie się 
Niemiec na drugi plan nie oznacza bynaj- 
mniej, jakoby one wystąpiły z koncertu euro- 
pejskiego. Sprawa kreteńska jest tylko jedną z 
mniejszych, na Wschodzie tureckim aktu- 
alnych, a niebezpieczeństwo wojny, w każdej 
z nieb drzemiące, może być paraliżowane wy- 
łącznie przez zbiorową działalność wszystkich 
mocarstw europejskich... 

W krótkim ale wyraźnym zarysie, przed- 
stawił więc ów korespondent calą sytuację na 
Wschodzie. Niemcy porzuciły swoją politykę 
protestu, ponieważ nie mają specjalnych inte- 
regów do warowania. Wśród takich okoliczno- 
ści zapewne i Austro-Węgry wycofają niebawem 
z Krety swe wojenne siły, gdzie nie mają wi- 
docznej przyczyny do występowania na własną 
rękę przeciw tej nowej akcji Rosji, Francji i 
Anglji na Krecie. 

Zbiorowe tedy działanie koncertu europej- 
skiego w pewnym ściśle oznaczonym kierunku 
ustało w ten sposób, a porozumienie istnieć 
będzie o tyle tylko, o ile od czasu do czasu wy- 
padnie zażegnać widmo wojny na Wschodzie. 

to widmo unosi się ciągle nad Balkanem, 
tego nikt dzisiaj nie zaprzecza w Europie. Że 
ono może się zwiększyć skutkiem rozwiązania 
kwestji kreteńskiej w duchu znacznej zdobyczy 
dla Grecji, tego również nikt a nikt nie zapo- 
znaje. Toż państewka bałkańskie nigdy się z tem 


Kronika niedzielna. 


(Trochę o rębaesaeh lwowskich i o tych, co chcą 
ich biedę strugać. — Sprawa konkurencji are- 
seławłów, — Kto powinien dawać inicjatywę. — 
Co właściwie robia nasze stowarzyszenia hüma- 
niłtarne, — Co powinny robić. — Bezceynność 
„Jedności“. — Nieustająca rada wykonawcza. — 
Co robimy. — Aresstanci prey budowie nowego 
teatru, — Kto się tą sprawą zająć powinien.) 


Kolega mój na innem miejscu Dziennika 
w sposób wymowny przedstawił sprawę ręba- 
czy lwowskich, wyrąbawszy również verba ve- 
ritatis wiceprezydentowi galicyjskiego namiest- 
nictwa, który zamiast po chrześcjańsku uspo- 
koić, a przynajmniej pocieszyć biednych i zgło- 
dniałych wyrobników, powiedział im zupełnie 
tak, jak się mówi w teatrze, albo na afiszu: 

o „zadowoleniu szanownej publiczności“, Do- 
e A możnaby zwątpić o ludziach „pewnej 
kategorji, gdyby nie to, że SĄ przecież inni lu- 
dzie na świecie, a nawet w Galicji, którzy, 
mniejsza już o to, że na nędzę ludzką zapa- 
trują się inaczej, ale pea również dalej, jak 
koniec wlasnego nosa. 

To też nie o to mi chodzi, ale przy tej 
sposobności pragnąlbym się zapytać, Co robią 
nasze przeróżnego rodzaju towarzystwa huma- 
nitarne? Czy to nie do nich czasem należy, aby 
się wlaśnie opiekować tymi, co paca chcą 
pracować, a bronią się od tego, a by ich nędza 
nie wypędziła na ulicę i nie zmusiła do wycią- 
gania ręki po jalmużnę... Tacy więcej zasługują 
na opiekę, aniżeli ci, którym się grosz gotowy 
do łaknącej ręki wtyka. Tu nie chodzi o żadną 
jalmużnę, o pieniądze, o datki, lecz o opiekę, 
o zastępstwo u władz, o zastępstwo ty ludzi 
uczciwych i pożytecznych, którzy sami nie po- 
trańią sobie dać rady, a gdy się zdobędą na 
krok stanowczy, Odprawią ich z takim kwitkiem, 


nie taily, że mianowicie dążyć będą do ane- 
ksyj terytorjalnych, jeśli Grecja w jakiejkoł- 
wiek formie osiągnie pomnożenie swej wagi i 
wpływów. 

W takich warunkach można istotnie z go- 
rączkową oczekiwać ciekawością, w jaki sposób 
opiekunowie Grecji zabiorą się do pokojowe- 
go ze wszech stron rozwiązania kwestji kreteń- 
skiej, jako integralnej części dużego kompleksu 
spraw wschodnich? Jeżełi uda się im osiągnąć 
pacyfikację wyspy przez zbliżenie się jej do 
Grecji, równolegle zaś powstrzymać w karbach 
skromności państewka bałkańskie, to bezwarun- 
kowo zdobędą sobie wielką zasługę i uznanie 
powszechne. Uczynią bowiem stokroć więcej i 
lepiej, aniżeli to uskutecznić zdołał smutnej pa- 
mięci koncert europejski. Jeżeli jednak dziś te- 
go rodzaju akcja pokojowa im się nie uda, to 
wyloni się poważne pytanie, czy dla usunięcia 
na serjo jej grożącego wówczas widma woj- 
ny, zdoła dyplomacja tych trzech mocarstw 
dość łatwo stworzyć no wy koncert europejski... 


Uwagi ziemianina. 
IV. 
(Apel do koła polskiego we Wiedniu. — Skutki 
wadliwości ustawy. — Zgubne rygory. — Ich 
następstwa. — Apel do krajowej publicystyki). 


Nie rościmy sobie prawa do dawania rad 
lub wskazówek kołu polskiemu w radzie pań- 
stwa, w jaki mianowicie sposób powinno ono 
zapoczątkować akcję wytrwałą ku pośredniemu 
ratowaniu naszej hodowli bydła od zu- 
pelnego jej zaprzepaszczenia. Wśród polskiej de- 
legacji wiedeńskiej nasz żywioł ziemiański 
jest licznie reprezentowany, a ten chyba będąc 
obznajomiony z rzeczywistym stanem rzeczy, 
zgodzi się w całości na niniejsze uwagi nasze.. 
Pozwolimy jednak sobie wyrazić na tem miejsu 
gorące życzenie, aby posiowie nasi raczyli s wo- 
ją zwrócić uwagę na te „uwagi ziemianiya.* 

Zanim rada państwa zabierze się do jakiejś 
prawidłowej, spokojnej pracy, sprawa ugody 
Z Węgrami będzie musiała przyjść przed 
wszystkiem innem na tapet. Owoż zaraz w toku 
dyskusji nastręczy się członkom koła niejedno- 
krotnie wyborna sposobność, zwrócić uwagę 
rządu centralnego na te rozliczne i różno- 
rodne krzywdy, jakie wśród dotychczasowych 
stosunków gnębiły i gnębią bez przerwy naj- 
ważniejszą galęź galicyjskiego go- 
spodarstwa krajowego — chów i handel 
bydła. Na razie — bodaj tego wyczekujemy 
od koła. Nie przesądz"" czy odnośne głosy 
posłów naszych nie p „rzmią bez doraźnego 
skutku wśród wrzawy walk parlamentarnych, 
które prawdopodobnie znów wybuchną. Wsze- 
lakoż delegacja nasza będzie przynajmniej miała 
jakiś punkt zaczepny do dalszej, systematycznej 
już działalności swojej, celem zwalenia zlej 
dla nas ustawy weter. z r. 1880 i uzy- 
skania jakiejś życzliwszej opieki państwa dla 
bojkotowanej przez Zachód monarchji prowincji 
obecnie. 

Skutki wadliwości tej ustawy, na której 
też opiera się wroga nam kampanja innych 
krajów koronnych i skutki protegowania Wę- 
iri rząd centralny, dadzą się pokrótce 

1. Ilość wywożonego przez naszych ho- 


jak kilka dni temu a a do O Op oo ma rębaczy w na- 
miestnictwie lwowskiem. 

W sprawie takiej, jak konkurencja dla na- 
szych robotników i rzemieślników ze stron 
aresztantów, powinna być systematycznie podjęta 
akcja, przez nasze humanitarne stowarzyszenia. 
One powinny prowadzić całą akcję, pisać me- 
morjały do władz, wykazywać rządowi niebez- 
pieczeństwa stąd v'ynikające i w tym kierunku 
nie ustawać, dopóki się skutków nie osiągnie. 
Z inicjatywy takich stowarzyszeń, powinny się 
organizować zebrania osób pokrzywdzonych lub 
interesowanych, na tych zebraniach powinne 
być uchwalane rezolucje, a zarządy stowarzy- 
szeń Tezolucje te powinny przedkladać decydu- 
jącym władzom i motywować je od siebie 
przekonywującymi argumentami. 

To bylaby działalność, zjednywująca uzna- 
nie i błogoslawieństwo biedaków, to byłaby 
contre-działalność przeciw propagandzie niezdro- 
wego socjalizmu, to byłaby wreszcie misja, któ- 
ra dla stowarzyszeń powinna być wytycznym i 
pryncypalnym celem. 

Ale u nas, w publicznem życiu, do spraw 
bierzemy się zwykle pa amatorsku, traktując je 
bardziej dla zabawy lub zabicia czasu, aniżeli 
dla istotnej korzyści społecznej. 

Działalność naszych humanitarnych towa- 
rzystw, głównie zasadza się na urządzaniu 
deklamacyjno-muzykalnych wieczorków, tegtrów 
amatorskich, rautów i fantowych loteryj, Po za 
tem nic się nie robi. 

Nie przeczę bynajmniej, aby nasze towa- 
rzystwa nie przyczyniały się do ulżenia nędz 
w mieście, ale ta ulga dokonywana jest jałmu- 
żną, datkiem, groszem gotowym. Wiem, że na 
to potrzeba gromadzić fundusze i aby je zgro- 
madzić, potrzeba wynaleść odpowiednie źródła 
I dobroczynnie eksploatować publiczność — 
Wszystko to prawda, ale po za tem leży u nas 
cale pole odlogiem , na którem się nic nie orze 

nic nie sieje, to też nie rodzą się Zdrowe 
BACA, tylko porastają chwasty, przez które 
później plug ludzi dobrej woli i rzetelnej pracy 
zaledwie przedrzeć się może. 


dowców i handlarzy bydła i trzody obniżyła 
się w sposób zastraszający ; 

2. Ceny targowe w kraju spadły, a równo- 
legle spadły te ceny ma pozakrajowych targo- 
wicach (Wiedeń, Praga i t. d.) 

Naturalnym wynikiem powyższych dwu wa- 
runków jest, że chów bydła zaczyna się 
u nas nie opłacać! Ergo: najważniejsze 
źródło dochodów rolnika wysecha stopniowo, 
zaczem kraj cały dąży prostą drogą do po- 
wszechnego pauperyzmu. 

3. Spadek cen na targach zachodnich jest 
wyłącznie rezultatem ograniczeń złośliwych, 
jakie nakładają tam nawet na to bydło i na tę 
trzodę, którą pozwałają przywieść do siebie. 

Niektóre z tych ograniczeń przytoczymy : 
Na tak zwany swobodny handel nie 
wolno tam kupić bydła i świń galicyjskich, 
tylko wprost na rzeź |do rzezalni). 

Nie wolno na zwyczajne targi pro- 
wadzić naszego żywego towaru, ale jedynie 
osobno. 


Musi on być w ciągu oznaczonego czasu 
(3 do 5 dni) sprzedany | wybity. — W razie 
rozpoznania jednej chorej sztuki w stadzie, 
musi ono całe przejść w ręce uprzywile- 
jowanego koncorcjum na przymusowe wy- 
bicie. Łatwo sobie wyobrazić, jak to konsor- 
cjum może wyzyskać taki rygor dla siebie i 
jakie wówczas bywa położenie nieszczęsnego 
hodowcy lub handłarza z Galicji! Nie jeden 
z nich postradal przy takiej okazji cały swój 
dorobek dlugoletni. Pojechał ze stadem, oży- 
wiony nadzieją zysków, ą powrócił] — żebra- 
kiem, lub siinie zachwiany, przez pól zruj- 
nowany... 

Potem w kraju jęki, placze, narzekanie 
rozpaczliwe, szukanie po omacku kozłów ofiar- 
nych — którymi najczęściej, bu tuż pod ręką, 
bywają nasi weterynarze biedacy — a potem 
znów ciszą i bezczynność... Czasem poruszą 
rzecz w sejmie, gdy pojawi się jakaś interpe- 
lacja lub petycja — jak było n. p. na ostat- 
niej sesji — czasem podnoszą się głosy rozu- 
mnej krytyki na walnem =ehraniu krakowskiego 
Tow. rolniczego lub lwo'ęskiego Tow. gospo- 
darczego. Lecz cóż — kie vy i sejmi te zebrania 
odbywają się raz na rok, i dlugi rok czekać 
trzeba, zanim znów dana jest możność do skarg 
publicznych. 

Wielkie usługi— co prawda — mogłaby od- 
dać krajowi i na tem polu nasza codzienna 
prasa, gdyby zechciała więcej uwagi swojej 
poświęcać sprawom rolniczo - ekonomicznym. 
RE jak najczęściej dzwoniła na alarm. i 

— jak taranem — waiiła ustawicznie w apatję 
społeczeństwa z jednej, a wrogi krajowi biuro- 
ratyzm niemiecki rządu centralnego z drugiej 
strony ! Pisma specjalnie poświęcone rolnietwu, 
acz od czasu do czasu Zajmują się tego ro- 
dzaju krytyką, już skutkiem malego stosunkowo 
rozpowszechnienia swego, nie mogą ani w po- 
łowie zadaniu sprostać. „Powiedzmy otwarcie — 
mało kto je czyta, najmniej zaś ci, którzy 
mają we wszystkiem głos „decydujący. Z pu- 
blicystyką codzienną liczą się ci panowie i bar- 
dzo nawet się liczą nieraz — ale fachowe ty- 
godniki — choćby jak rzeczowo w nieboglosy 
krzyczały — wrażenia w sferach miarodajnych 
niestety nie wywołują. 


Dlaczego n. p. „Jedność“, stowarzyszenie | jak pracują, więcej dyskutują jak robią, i wię- | wapna lzy ludzkie. O ile na tem  skorzyst: stowarzyszenie 
katolickich robotników, nie wzięła w opiekę 
robotników przed konkurencją aresztantów ? Czy 
właśnie nie do „Jedności“ należało, aby ten 
ruch opanować i wprowadzić go na właściwe 
tory ? 

Rębacze lwowscy i ich delegacja, powinni 
byli znaleść przewodników w zarządzie „Jedno- 
ście. Inteligentni członkowie z t-go towarzystwa 
powinni byli delegację poprowadzić gdzie po- 
trzeba, a tymczasem spędta się czas na banal- 
nych pogadankach, wieczornicach, które dobre 
są dla sytych, ale nie dla glodnych. 

Wprawdzie „Jedność“, po demonstracyjnem 
wystąpieniu lwowskich rębaczy i otrzymaniu od- 
powiedzi od wiceprezydenta namiestnictwa pi 
Lidla, jak się dowiaduję, zainteresowała się tym 
ruchem i postanowiła podobno wysłać odpo- 
wiedni telegram do cesarza — ale to w niczem 
nie osłabia tego, co wyżej powiedziałem, bo ta 
Hg? dawno już pokutuje na bruku lwowskim 

„Jedność* powinna się była nią zająć jeszcze 
zrdwczaii gdy rębacze luzem chodzili i skarżyli 
się po mieście na krzywdę, którą im wyrządza 
konkurencja aresztantów w robocie. „Jedność* 
pozwoliła udać się rębaczom pod opiekuńcze 
skrzydła domu roboczego w pasażu Hausmana, 
zamiast skorzystać ze sposobności i uchwycić 
ster sprawy w swoje uczciwe ręce, Dobrze wre- 
szcie jest, że chociaż teraz Zajęła a się tą sprawą, 
bo w takich wypadkach nigdy nie jest za późno, 
ale mimo to wąpić należy, Czy uda się teraz 

„Jedności* zwrócić robotników z tej drogi, na 
którą weszli i uwolnić ich od patronatu so- 
cjalnej demokracji. 

W łonie „Jedności“, CZy wreszcie innego 
stowarzyszenia. robotniczego Carześcjąńskiego, po- 
winna być zorganizowana jakaś nieustająca ra- 
da wykonawcza, któraby W lot obejmowała 
ruch, objawiający się wśród robotników w da- 
nej chwili, zwracała go na drogi normalne, kie- 
rowala nim i zdobywała reżultaty dodatnie dla 
tych szerokich kół, które się czują w swoich 
interesach pokrzywdzone. 

Ale nasze stowarzyszenia więcej się bawią, 


w" 


Z prowincji. 


Stryj 18. marca. (Rząd popiera praemyst 
krajowy). Jako przyczynek do mnogich już w 
waszem piśmie zawartych ilustracyj, w jaki to 
sposób rząd centralny popiera nasz przemysł 
krajowy, dorzucę jeszcze jeden szczegół zaczer- 
pnięty z dziejów naszego powiatu. Jak wiado- 
mo dobra Skole nabyła przed kilku laty firma 
Groedi i Schmidt. Dobra te dawniej byly w po- 
siadaniu hr. Kinskyego i były niejako oazą ger- 
manizmu w Galicji. Wszystkie posady oficjali- 
stów od najwyższych miejsc do najniższych sług 
dworskich były wówczas obsadzone przez Niem- 
ców lub Czechów, którzy .azem stanowili oso- 
bna kolonję, nietylko nie dbającą wcale o in- 
teresa kraju, w którym zamieszkali, a nawet 
nieraz wrogo przeciw nim występowali. 

Gdy dobra te objęli pp. Groedl i Schmidt, 
stosunki te, pod rządami p. Schmidta zmieniły 
się na lepsze. P. Schmidt, chociaż sam cudzo- 
ziemiec, Saksończyk, starał się posady swych 
oficjalistów nadawać krajowcom i do robót w 
swych fabrykach i zakładach używał tylko ro- 
botników naszych. Nadto dbał p. Schmidt o do- 
bre utrzymanie swych robotników, gdyż wycho- 
dził z tej zasady, że robotnik dobrze płatny i 
dobrze odżywiany, będąc silniejszym, lepiej i 
i więcej zrobić potrafi, niż robotnik źle płatny 
i źle odżywiany. Ten sposób postępowania po- 
zyskał dla p. Schmidta uznanie i szacunek w 
całym powiecie, a robotnicy zajęci u niego, po- 
rąbaćby się dali w jego obronie. 

P. Schmidt drzewo ze swych dóbr do kolei 
w S'ryju sprowadzał wodą. Na uspławnienie 
rzeki, zbudowanie klauz itp. wydał olbrzymie 
sumy. Byłoby te trwało do tej pory, gdyby nie 
propozycja kolei. Oto kolej państwowa widząc, 
że p. Groedl takie masy drzewa co roku spro- 
wadza, przystąpiła do niego z propozycją, aby 
on zamiast drogą wodną sprowadzał drzewo 
koleją i ofiarowała mu pewne ułatwienia. Działo 
się to jeszcze za rządów p. Czedika. P. Schmidt 
na propozycję tę się zgodził, ale zażądał, aby 
dyrekcja kolei dała mu gwarancję na lat 15, 
że będzie mógł korzystać z przyznanych mu 
zniżek transportowych. Kolej na to się nie zgodziła, 
twierdząc, iż na tak długie lata nie może na 
siebie zaciągać żadnych zobowiązań, ale w piśmie 
wystosowanem do p. Schmidta, zapewniła go, 
że będzie mógł korzystać z przyznanych mu 
uig dopóty, „dopóki warunki nadzwyczajnie się 
nie zmienią.“ P. Schmidt zaś zobowiązał się 
transportować corocznie pewne minimum drzewa. 

Zawarłszy ten układ p. Schmidt  poznosił 
pobudowane klauzy rzeczne, wzniósł w Stryju 
wielki tartak parowy, a nadto dla ułatwienia 
transportu drzewa pobudowal w swych do- 
brach do linij kolei państwowej kolejki małe, 
których dlugość wynosi przeszło 70 klm. 
Wszystko szło dobrze; p. Schmidt był zado- 
wolony z kolei, która mu drzewo transporto- 
wała szybko i drogą lądową, drzewo więc nic 
nie traciło na wartości, jak zwykle traci będąc 
transportowane drogą wodną, kolej była zado- 
wolong gdyż p. Schmidt transportowa przeszło 
200 procent więcej ponad umówione minimum, 
było zadowolone i miasto Stryj i robotnicy. 
Nagle gdy dyrekcję lwowską objął p. Wierzbi- 
cki wszystko się zmieniło. W listopadzie z. r. 
otrzymał p. Schmidt pismo od dyrekcji kolei, 
iż mu i... EEN NOK 0 o IE RACZ key taryfę za przewóz o 45%, 


jak pracują, więcej dyskutują jak robią, i wię- 
cej myślą o niebieskich migdałach, jak o rze- 
czywistych warunkach i okolicznościach, wśród 
których wyrobnicy żyć i pracować muszą. 

Mało kto pomyśli o tem, iż ludzie ci są 
poprostu wysławieni na takie pokusy, że jeżeli 
nie schodzą z drogi uezciwej, to zawdzięczają 
tylko wrodzonym instynktom — jednak głód i 
nędza potrafią daleko szybciej z dobrego zrobić 
złym, aniżeli zlego zrobić dobrym. 

Wogóle na tem polu bardzo mało się robi 
i nie dziwnego, że socjalizm wśród niechętnych, 
pokrzywdzonych i pracą, a właściwie niedosta- 
tkiem pracy) znękanych, obfite zbiera Żniwa. 
wprawdzie nie na długo, bo na farbowanych 
lisach prędko się poznają, jednak jaka ztąd wy- 
pływa szkoda dla spoleczeństwa przez wykole- 
janie się, bałamucenie, zwydrzenie i dziczenie 
masy jednostek, to się obliczyć nie da na razie, 
ale odbije się przy sposobności na najświętszych 
interesach narodu calego... 

Teraz n. p. jak slrchać, przedsiębiorca 
budowy nowego teatru miejskiego, rozpoczął 
pertraktacje z zarządem więziennym 0 najem 
aresztantów do roboty przy budowie. Że tak 
jest nie ulega już najmniejszej wątpliwości, ale 
czy tak być powinno, na to się chyba nikt nie 
zgodzi, kto pragnie, aby nasze stosunki w spra- 
wach robotniczych, niezmiernej dzisiaj wagi, 
nie rozjątrzać, lecz pacyfikować i i uzdrawiać. 

Sprawa najmowania aresztautów przy bu- 
dowie nowego teatru, już raz w roku zeszlym 
byla poruszaną. O ile sobie przypominam, pan 
prezydent miasta wdał się w nią, przedsiębiorca 
budowy ogłosił jakieś enigmatyczne objaśnienie, 
rodzaj wykręcenia się sianem i potem jakoś 
przycichła. Jak się jednak pokazuje, przycichło 
nie dla tego, aby zaniechano najmowania 
aresztantów przy budowie nowego teatru, lecz 
widocznie dla tego, -że z nastaniem zimy takie 
roboty musiały być przerwane. 

Wiosna obudziła znowu niezdrowy apetyt, 
we wznoszącym się przybytku sztuki, w któ- 
rego murach widocznie pan przedsiębiorca 
uważa za konieczne, aby były domięszane do 


czyli, że za jeden wagoń ma nadal zamiast 7 zl. 
opłacać 11 zl. Rekursu przeciw temu zarzą- 
dzeniu na razie jeszcze nie rozstrzygnięto, a p. 
Schmidt, któremu przy takiem podwyższeniu 
taryfy przewozowej nie opłaca się transport i 
przeróbka drzewa, klauzy rzeczne zaś od dawna 
zniesione, zamknął swe zakłady. Wskutek tego 
przeszlo 400 robotników utraciło pracę. Nadto 
straciło na tem wiele miasto Stryj. Dotychczas 
bowiem miało ono tani opał, gdyż pobierało 
odpadki z tariaku rocznie za 20 do 30.000 zł; 
dziś zaś z powodu zamknięcia tartaku opału 
tego nie ma. Stracił obecnie na tem, że braklo 
robotników, którzy zawsze część swej placy po- 
zostawiali w Siryju i dawali zarobek prze- 
kupniom i restauracjom. Nadto wśród ro- 
botników powstało wskutek utraty pracy wiel- 
kie wzburzenie. 

Dnia-18. b. m. depułacja robotników u- 
dała się do starosty naszego z prośbą, aby on 
swoimi wpływami wpłynął na to, by p. 
Schmidt nadal otworzył swe zakłady. Rada 
gminna uchwaliła w tej sprawie wyslać depu- 
tację do Wiednia, nadto udano się do p. 
Eugenjusza Abrahamowicza, jako posła do 
rady państwa i pp. Fruchtmana i hr. Karola 
Dzieduszyckiego, jako posłów sejmowych z miasta 
Stryja i powiatu stryjskiego z prośbą, aby po- 
czynili odpowiednie kroki w tej sprawie i zapo- 
biegli temu, hy w skutek fiskalizmug poważna 
falanga robotników, pozhawiona pośrednio przez 
rząd pracy, nie powiększyła pośrednio zastępów 
Diamandów i Kozakiewiczów. 

Prezes naszego powiatu Karol hr. Dzie- 
duszycki energicznie zajął się tą sprawą i 
wyjechal do Lwowa, gdzie wraz z deputacją 
robotników, pochodzących przeważnie ze wsi 
Grabowice i Duliby, będzie na audjencji u księcia 
namiestnika i u starszego inspektora przemy- 
słowego p. Newratila. 

Może uda się naszym posłom odwrócić 
grożące naszemu powiatowi niebezpieczeństwo 
i znieść to nowe zarządzenie kolei, wskutek 
zaniechania przez p. Schmidta przedsiębiorstwa, 
nieprzynoszące jej żadnego pożytku, a nara- 
żające na dotkliwe szkody część powiatu stryj- 
skiego i miasto Stryj. Mamy nadzieję, że ks. 
namiestnik zajmie się energicznie tą sprawą i 
przyjdzie nam z pomocą. E. Z. 

Kąty poczta Radziechów 18. marca. (Je- 
szcze sprawa Szklińskiego). W numerze Dsien- 
nika Polskiego z dnia i6. bm. jakiś korespon- 
dent mylną podał wiadomość o dramacie, któ- 
ry się u nas rozegral, gdyż zupełną nieprawdą 
jest, jak twierdzi ów korespondent, jakoby Pi- 
sarzewski zastrzelił sam swoją żonę i Szkliń- 
skiego. Rzecz miała się natomiast tak jak na- 
stępuje: P. Pisarzewski litując się nad ginącym 
z głodu znanym mordercą Janem Szklińskim, 
którego sąd obwodowy w Złoczowie za zamor- 
dowanie respicjenta ś. p. Madziary uwolnił dal 
mu przytułek u siebie dzieląc się z nim przez 
3 miesiące gorzko zapracowanym chlebem. Je- 
szcze dlużej byłby tę żmiję u siebie hodował, lecz 
upomniany przez swego chiebodawcę hr. Stani- 
slawa Badeniego, iż człowieka, który już raz do- 
puścił się tak lekkomyślnego czynu nie powinien 
u siebie przetrzymywać, wydalil go, dając mu 
pieniądze na drogę. Szkliń ki wyjechał, ale po 
kilkudniowej wióczędze powrócił, by odwdzię- 
= się za chleb, zamordować jego i jego żo- 

Ocalenie życia swego zawdzięcza Pisarze- 


wapna łzy ludzkie. O ile na tem skorzysta 
spoistość ścian, nie chcę się o to sprzeczać z 
architektoniczną powagą pana przedsiębiorcy, 
sądzę jednak, że nasze ekonomiczne i zarobkowe 
interesa więcej z tego powodu poniosą szkody 
i krzywdy, aniżeli mury nowego teatru pol- 
skiego korzyści. 

Bardzo być może, iż robotnik-aresztant 
jest tańszy — nawet pewnie tak jest, bo oczy- 
wiście, kto ma zapewniony wikt, mieszkanie i 
nie bardzo wprawdzie elegancką garderobę, ale 
całą, no i wątpliwej białości, ale niewątpliwej 
czystości opierunek, ten może już pracować 
nawet za pół darmo — ale żeby to miale być 
argumentem, gdy się odnosi do spraw szerszej 
natury, na to się chyba ludzie rozumu, serca i 
nawet nauki nie zgodzą. 

Zresztą, co to kogo obchodzić może, iż po 
ukończeniu budowy teatru, przedsiębiorca za- 
miast 250.000 zł., zarobi tylko 225.000 zł., dla 
tego, że zamiast używania do roboty zlodziei, 
którym wreszcie społeczeństwo dało już odpo- 
wiednią opiekę, używał do roboty uczciwych 
ludzi, potrzebujących żyć i wyżywić swoje 
rodziny. W końcu istnieją przecież, —że już nie 
powiem obowiązki sumienia, —ale pewne wzglę- 
dy utylitarne, pewne interesa spoleczne, które 
jeśli jednostki chcą omijać, lub okrążać, albo 
przyczyniać się do jakiego zaognienia, to na 
to są mniarodawcze czynniki, które ochraniać 
powinny interesa ogólne i okielznywać zachłan- 
ność prywatnych przedsiębiorców, jeżeli ona w 
poprzek staje dobru ogólnemu. 

Taką sprawą jest niezawodnie sprawa 
konkurencji aresztantów, którą nasi gospodarze 
miasta zająć się powinni stanowczo Í serde- 
cznie. Zatrwożony świat wyrobników lwo- 
wskich i tak już gnębiony nędzą i upadający 
pod ciężarem życia i wytworzonych ekonomi- 
cznych warunków, ma przedewszystkiem prawo 
do opieki naszej zacnej rady miejskiej i stoją- 
cego na jej czele prezydjum. A że tak się sta- 
nie, o tem ani na chwilę nie wątpimy. 


Jasa Bogdaniec. 


wski tej jedynej okoliczności, że jedna z sąsia- 
dek jego idąc w interesie do jego żony nade- 
szła w tej wlaśnie chwili, kiedy Szkiiński, duml 
p. Pisarzewskiego i wyrwała go z rąk morder- 
cy na pól żywego, sałwując równocześnie ucie- 
czką i swoje własne życie. Gdy p. Pisarzewski 
uwolniony z rąk mordercy przybył na ratunek 
z pomocą służby gorzelnianej, zastali panią Pi- 
sarzewską zaatrzeloną, mordercę jeszcze przy 
życiu, lecz przed lufą rewolweru skierowaną do 
nich cofnęli się, a w owej chwili morderca i 
sobie życie odebral. 

Taki jest prawdziwy stan rzeczy, wszelkie 
inne wersje są niezg: dne z prawdą i przynoszą 
ujmę tak zacnemu człowiekowi, jak p. Pisarz- 
wski, otoczony tu powszechnym ks sa 


Towarzystwo wzajemnej pomocy oficjalitów 
prywatnych, 


wów 19. marca. 

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia człon- 
ków rady nadzorczej, zawiadomił prezes hr. 
Zamoyski, iż na ręce jego złożono wniosek na- 
glący, co do którego udzielil głosu p. Klecz- 
kowskiemu z Krakowa. P. Kleczkowski postawił 
wniosek następujący: „Rada nadzorcza upowa- 
żnia i uprasza prezydjum, aby cesarzowi Fran- 
ciszkowi Józefowi wyraziło imieniem wszystkich 
członków towarzystwa cześć, hołd, wdzięczność 
i miłość*. Uchwalono. 

Z porządku dziennego załatwiono wnioski 
komisji petycyjnej w przedmiocie przedłożeń 
wydziału centralnego, załatwiających prośby o 
dary z łaski, oraz o przywrócenie praw człon- 
kom wykreślonym. Następnie, na podsławie re- 
feratu p. Myczkowskiego, jako sprawozdawcy, 
uchwalono kilka nieznacznych zmian w statucie, 
nadto zaś uchwalono zmienić dotychczasową 
firmę towarzystwa na: 

„Towarzystwo wzajemnej pomocy urzę- 
dników prywatnych we Lwowie“ (zamiast do- 
tychczasowego „oficjalistów *). 

Wniosek ten wyszedl z oddziału łańcu- 
ckiego. 

Następnie przez aklamację wybrano pono- 
wnie prezesem tow. hr. Stefana Zamoyskiego, 
wiceprezesami zaś pp. Szczerbickiego i dra Mi- 
kulińskiego. Wylosowani członkowie wydziału 
pp- Tyszkowski, Dunin-Borkowski i Woliński 
wybrani zostali ponownie także. 

O godzinie 1. prezes przerwał posiedzenie 
do g. '/,3 po pełudniu. 

Na popołudniowem posiedzeniu załatwiono 
5 rekursów przeciw rozporządzeniom wydziału 
centralnego, przyjęto kilku nowych członków, 
liczących ponad lat 40, wniosek p. Kleczko- 
wskiego w sprawie budowy domu czynszowego 
w Krakowie kosztem tow., odstąpiono wydzia- 
łowi centralnemu do zbadania, nad wnioskiem 
zaś p. Andraszka w sprawie założenia bursy 
przeszła rada nadzorcza do porządku dziennego. 

Następnie weszla na porządek dzienny 
sprawa preliminarza budżetowego na r. 1898. 
Przedłożony preliminarz stawia jako sumę żą- 
daną 83.776 zl. jako kwotę spodziewanego do- 
chodu 97.914 zl., nadwyżka wynosi więc 
14.139 zł. Stale zapomogi oraz czasowe wsta- 
wione w budżet na r. b. wynoszą 67.000 zł., tj. 
o 5600 zł. więcej, aniżeli w roku ubiegłym. 
Budżet uchwalono z nieznacznemi zmianami. 
Kwestją regulacji płac urzędników odstąpiono 
do zbadania centralnemu wydziałowi, który ma 
radzie nadzorczej przedłożyć odpowiednie wnio- 
ski za rok. 

W ramach budżetu mieści się także pozy- 
cja 200 zł. na koszta leczenia się dyrektora 
Makarewicza, którego dymisji oczywiście nie 
przyjęto. Po wyczerpaniu porządku dziennego 
przemówił prezes hr. Zamoyski, zamykając ob- 
rady, a prezesowi za energiczne ich prowadze- 
nie podziękował imieniem rady nadzorczej poseł 
dr. Jakliński, który w dłuższem przemówieniu 
skreślil obowiązki spoleczne oficjalistów pry- 
watnych. 

O silnem zainteresowaniu się członków 
obradami świadczy fakt, że jeden z nich p. Ge- 
rasiński na dwóch jawnych posiedzeniach za- 
bierał glos ogółem 30 (wyraźnie: trzydzie- 
ści) razy. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 20. marca. 

O godz. 7. wieczorek muzyczno-deklamacyjny 
w sali tow. młodzieży handlowej ul. Czarnieckiego, 

W sali „Sokola“ wieczorek p. WI. Woleń- 
skiego. Początek o godz. 7. 

W sali ratuszowej o godz. 5. popoł. odczyt 
dr. Ernesta Adama p. t. „Wszechnice ludowe za 
granicą. * 

Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Biedna dziew- 
czyna”, krotochwila Lindaua i Krenna; wieczorem 
„Mignon*, opera Thomasa. 


Przed pół wleklem. W dniu 20. marca urzę- 
dowała w Ossolineum komisja zbierająca poręczenia 
dla więźni, których też ciągle wypuszczana. Na wię- 
źniów robiono składki. Dotychczasowy burmistrz radca 
guber. Festenburg umknął wraz z Joachimem Cho- 
mińskim do Czerniowiec. W jego miejsce miano- 
wano burmistrzem radcę gub. Agenora hr. Gołu- 
chowskiego. Młodzież akademicka utworzyła swą 
gwardję — jej adjutantem Jan Dobrzański. Wieczo- 
rem iluminacja. 

Kalendarz. Niedziela (20.): Joachima, Klaudji. 
Wschód slońca o godzinie 6. minut 13, zachód o 
godzinie 6. minut 5. 

Pożyczki głodowe. Wydział krajowy zezwolił 
dotychczas na zaciągnięcie pożyczek, celem niesienia 
pomocy ludności rolniczej następującym powiatom : 
Kołomyja w kwocie 30.000 zł. zagwarantował zaś 
trzechletnie odsetki od kwoty 8000 zł.; Borszczów 
w kwocie 25.000 zł. odsetki od sumy 10.000 zł.; 
Kamionka w kwocie 5000 zł. odsetki od takiej 
samej sumy; Kałusz w kwocie 6000 zł. i od tyluż 
odsetki; Gorlice 6000 zł. i od tyluż odsetki; Brze- 
sko 11.812 zl. i odsetki od 10.000 zł.; Krosno 
15.000 zł., odsetki od 10.000 zł.: Bochnia 11.000 
zł. (żąda! zezwolenia na 50.000 zł.) odsetki zagwa- 
rantowano od 12.000 zł.; Ropczyce 6000 zł. i od 
tej sumy odsetki; Przemyśl 8000 zł. — od niej 


odsetki; Staremiasto 15.000 zł. (żądali 20.000 zł.) 
odsetki od 10.000 zł; Wadowice na razie na 
15000 zł., a jeżeli rada powiatowa uchwali i 
zezwoli wydział krajowy na pożyczkę do 64.000 
zl., odsetki zagwarantowano od sumy 15000 
zł. i Mościska 24.000 zł. i od tejże sumy odsetki. 
Odmówił zaś zezwolenia na pożyczki z powodu prze- 
ciążenia powiatu po nad 50% podatków, w któ- 
rym to razie wymaga ustawa przyzwolenia sejmu 
powiatowi rawskiemu, który żądał 15.000 zł. i wie- 
lickiemu, który żądał 60 000 zł. 

Hołd dla Franciszka Smolki I br.| Fiorjana 
Zlemiałkowskiego. Prezydent miasta  wystoso- 
wał wczoraj następującą depeszę do br. Fjorjana 
Ziemiałkowskiego:  „Ekscelencjo! W dniu dzisiej- 
szym upływa lat pięćdziesiąt od czasu, kiedy na wia- 
domość o przyrzeczeniu konstytucji, Wasza Eksce- 
lencja, wraz z innymi, miłującymi kraj swój i naród 
obywatelami, stanąwszy na czele ruchu, dążącego do 
uzyskania swobód politycznych i praw narodowych, 


dałeś wyraz gorącym  życzeniom całego kraju w 
wspaniałym adresie do korony, który z powsze- 
chnym przyjęty został zapałem. Od owego dnia 


dlugo tłumiona myśl narodowa, ogarnęła jawnym a 
jasnym płomieniem wszystkie warstwy, dając pod- 
stawę duchowemu odrodzeniu naszego kraju. 

Toż w dniu półwiekowej rocznicy owego wie- 
kopomnego zdarzenia zwracają się ku twórcom tego 
adresu dzisiejsi mieszkańcy naszego grodu z praw- 
dziwym podziwem i z szczerą wdzięcznością. Dając 
wyraz ich uczuciom, rada miejska uchwałą z dnia 
17. bm. upoważniła mnie do złożenia Waszej Eksce- 
lencji imieniem miasta zapewnienia o niezachwianej 
czci, miłości i wdzięczności. Cieszę mię, Że przypadł 
mi w udziale zaszczyt wyrażenia tych uczuć repre- 
zentacji miejskiej — i łączę wyrazy wysokiego sza- 
cunku. * 

Taki sam hołd złożyła wczoraj w poludnie de- 
putacja rady miejskiej p. Franciszkowi Smolce, za- 
pewniając go o czci, miłości i wdzięczności naszego 
całego miasta i całego kraju dla sędziwego szer- 
mierza wolności. W deputacji wzięli udział pp. 
prezydent miasta dr. Małachowski i obaj wiceprezy- 
denci K. Schayer i Michalski. 

Rezygnacja ks. Sapiehy. Proszeni jesteśmy ze 
strony ks. Adama Sapiehy o sprostowanie wiadomo- 
ści, podanej przez część dzienników, że jako motyw 
rezygnacji z prezesostwa rady powiatowej w Prze- 
myślu, miał podać nieporozumienie z wydziałem 
krajowym, który poniekąd narzucał wydziałowi po- 
wiatowemu kierunek pracy. Książę Adam Sapieha, 
tak nas sam o tem informuje, w motywach swej 
rezygnacji podniósł, że powodem jej jest konflikt ze 
sferami decydującemi w kraju w pewnej sprawie 
powiat żywo obchodzącej, przyczem dodał, Że rada 
powiatowa przemyska w stosunkach z wydziałem 
krajowym doznawała niejednokrotnie sprawiedliwego 
i życzliwego poparcia ze strony wydziału. 

Samobójstwo. Wczoraj przed południem ode- 
brał sobie życie skierowanem w skroń wystrzałem 
z rewolweru, Syn radcy wyższego sądu krajowego, 
Maksymiljan Adolf Podlisiecki, słuchacz czwartego 
roku praw i rezerwowy porucznik 30. pułku pie- 
choty. Śmierć nastąpiła na miejscu w domu przy 
ulicy Klonowicza pod l. 4. gdzie mieszkał u ro- 
dziców. Powód samobójstwa nieznany, 

Zebranie towarzyskie. Z okazji 30-letniego 
istnienia Towarzystwa oficjalistów prywatnych, odbyło 
się onegdaj wieczór w lokalnościach „Lutni* zebra- 
nie towarzyskie członków rady nadzorczej Towarzy- 
stwa oficjalistów prywatnych. Do zastawionych sto- 
łów zasiedli wszyscy członkowie zarządu centralnego 
z prezesem Stefanem hr. Zamoyskim na czele, człon- 
kowie rady nadzorczej towarzystwa, oraz zaproszeni 
jako goście reprezentanci dziennikarstwa i towarzy- 
stwa „Lutni“. 

Szereg toastów rozpoczął prezes towarzystwa 
Stefan hr. Zamoyski, wznosząc toast na cześć prasy 
polskiej w ręce nestora dziennikarstwa p. Platona 
Kosteckiego, wyrażając zarazem podziękowanie pra- 
sie za szczere i gorliwe popieranie interesów Towa- 
rzystwa oficjalistów. Nastepny toast wniósł p. Platon 
Kostecki na cześć Towarzystwa oficjalistów, następ- 
nie p. Antoni Kleczkowski, współredaktor Nowej 
Reformy, a członek rady nadzorczej Towarzystwa 
oficjalistów, toastował na cześć zarządu centralnego 
towarzystwa w ręce wiceprezesa p. Szczerbickiego ; 
p. Romanowicz podziękował za zaszczyt zemianowa- 
nia go honorowym członkiem towarzystwa, wznosząc 
toast na pomyślność wszystkich członków; w końcu 
p. Kostecki wniósł toast na cześć zasłużonego długo- 
letniego dyrektora i jednego z założycieli towarzy- 
stwa p. Romualda Makarewicza. Po bankiecie człon- 
kowie towarzystwa „Lutni“ odspiewali kilka piç- 
knych utworów, za co im serdecznie dziękowano. 

Funkcje gospodarzy spełniali z serdeczną gościn- 
nością pp. Makarewicz, Włodzimirski, Gierasiński 
i Tyszkowski. 

Kradzież na poczcie. Ze Stryja donoszą do 
Ruchu kat.: W urzędzie pocztowym tutejszym skra- 
dziono list rekomendowany zawierający 4.800 zł. 
nadany przez wiedeński bank hipoteczny, adresowany 
do prywatnej osoby w Stryju poste restante. Kra- 
dzież spostrzeżono dopiero wtedy, kiedy wskutek 
upomnienia się adresata bank reklamował przesyłkę. 
Dopiero wtedy przekonano się, że skradziono zara- 
zem dotyczące księgi, wykazy i recepisy., Urzędnika 
(żyda) podejrzanego o tę kradzież aresztowano. Jest 
to czwarta z rzędu kradzież w ciągu krótkiego czasu. 
Niedawno ze stolika w biurze pocztowem wyłamał 
złodziej w nocy zamek i zabrał gotówkę, ale splo- 
szony telefonem z dworca kolejowego, zostawił inne 
stoliki z większą gotówką nienaruszone. 

Patent Szczepanika na ulepszone krosna 
jacquardowskie nabył na obręb Niemiec bremeński 
Bankverein za sumę 800.000 marek. 

Franciszkowi Smolce w pięćdziesięcio-letnią 
rocznicę wypadków marcowych 1848 roku. 

Gdy naród, bożej pozbawion podniety, 
Popada w niemoc i władzę szatana, 

I zszedłszy z drogi do swych dziejów mety, 
Nie może spelniać posłannictwa Pana: — 

Wtedy, ratując zbłąkanego syna, 

Sama Opatrzność już działać zaczyna, 

I dla zniszczenia zamiarów szatańskich, 
Zsyła mu mężów, świadomych dróg Pańskich. 
Takim Ty mężem byłeś z łaski nieba... 
Gdy kraj zaległa niewoli noc głucha, 
Uczyłeś naród, kędy mu iść trzeba, 
I stygnącego krzepiłeś w nim ducha; 

I tak-eś wiernie z zakonem kościoła 

Służbę wolności spełniał apostola, 

Że nie zdołała ni więzienna krata 
Zatrwożyć Ciebie, ni śmierć z ręki kata. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 30. Marca 1898 r. 


A kiedy wreszcie długą noc niewoli 
Rozjaśnił nagle brzask wolności złotej — 
I ludy, krusząc Swe jarzma powoli, 
Gromiły sprawców dziejowej sromoty: — 
Ty — widząc jasno, dokąd ludzkość dąży, 
Wiodłeś Twój naród jak wielki chorąży, 
Niosąc wysoko Polski sztandar święty, 
Zawsze w Twem ręku czysty i nietknięty... 


Toż cześć Ci, zacny Szermierzu wolności, 
Cześć — wierny Sprawy ojczystej rzeczniku | 
O — boś Ty godzien, by naród z wdzięczności 
Twe imię złotem zapisał? w roczniku 
Twoich dla Polski ofiarnych zapasów, 
I by potomność nasza wszystkich czasów 
Wzięła po Tobie naukę w spuściźnie, 
Jak się powinno służyć swej ojczyźnie. 
Krosno dnia 16. mgrca 1898 roku. 
ranciszek W aligórski. 


R 


* Ważna wiadomość, W żadnym domu nie 
powinny brakować dwa najlepsze i uznane środki 
domowe: dr. Rosy balsam na żołądek i praska 
maść domowa. S4 one do nabycia w tutejszych 
aptekach. ` » 

* Kemisja krajową dla epraw przemysło- 
wych zbiera się dziś w niedzielę, o godz. 10 przed- 
południem na pełne posiedzenie. Porządek dzienny 
jest następujący: 1 Sprawozdanie z czynności sekcji 
administracyjnej za CZaB gd 14. listopada 1897 r. 
do 20. marca 1898 r., odczyta sekretarz komisji; 
2. prośby o pożyczki z funduszu przemysłowego, 
sprawozd. radca dr. A. Zgórski; 3. zasady organi- 
zacji i statut normalny szkół przemysłowych uzu- 
pelniających, sprawozd. W. J, Rotter ; 4. urządze- 
nie praktycznego kurš% dla wyrobu naczynia kau- 
czukowego w Racie, &prawozd. W. J. Zacharjewicz; 
5. urządzenie krajowej ajencji handlowej; 6. spra- 
wozdanie z wędrownej nauki tkactwa; 7. udzielenie 
zasilków stypendyjnych; 8. zasiłki na otwarcie pra- 
cowni rękodzielniczych; 9. sprawa Urządzenia je- 
siennego kursu majstergkiego szewskiego w Kra- 
kowie, sprawozd. Sekretarz komisji; 10. wnioski 
członków. 

e Z życia toWarzyskiego. Onegdaj w kaplicy 
klasztoru Sióstr Opatrzności (zaklad św. Teresy) od- 
był się ślub p. Gabrieli Jasieńskiej z p. Józefem 
Zaleskim, jeneralem dywizji w Stanisławowie. 

* w sali „Sokola“ w niedzielę dnia 20. 
marca rb. odbędzie mę wieczorek wokalno-drama- 
tyczny Wł. Woleńskiego, Program: 1. „Opowiada- 
nie starego wiarusa Z pod Samosierry*, monolog 
Włodz. Zagórskiego, Wygłosi p. Woleński; 2. a) 
„Pieśń Nai“ z dramaty Korzeniowskiego „Cyganie*, 
muzyka Moniuszki; b) „Piosnka z ogródka“ Niewia- 
domskiego, odśpiewi Pawlikow-Nowakowska ; 
3. „Mankiet*, komedią w 1 akcie E. Lubowskiego; 
4. a) Niewiadomski „7 łąk i pól“; b) Filke 
„Rzeczka” ; c) Storch Serenada", odśpiewają człon- 
kowie „Lutni“; ©. „Podarunki*, komedja w 1 
akcie z franc. Normaqgą; 6. a) Grieg „Kocham 
cię"; b) Madejski „Rywalki*, odśpiewa p. W. Gra- 
biński; 7. „Śluby Paldeńskie* Al. hr. Fredry (akt IL.) 
Początek o godz. 7 Wieczorem. Bilety sprzedają się 
w cukierni Hausera I Bjeniedzkiego — w niedzielę 
od godz. 5 przy kas 

* Odczyt populi ny, bezpłatay, urządzony sta- 
raniem lwowskiego bw. oświaty ludowej, odbędzie 
się w niedzielę 20. bm. o godz. 5. popoł. w szkole 
św. Anny. Mówić będzie dr. Józef Zakrzewski: „O 
radach dla kobiet-matek.* Wstęp wolny tylko dla 
kobiet. 

* W pałacu namlestnikowskim odbędzie się 
w niedzielę 20. marca b. r. o godzinie 8 wieczo- 
rem powtórzenie gobotniego przedstawienia z nie- 
zmienionym bogatym i bardzo urozmaiconym pro- 
gramem, na które złożą się śpiew, muzyka, teatr 
amatorski i żywe obrazy. Karty wstępu za zniżoną 
ceną 3 zl. sprzedawane będą w pałacu namiestni- 
kowskim w parterze w niedzielę od godziny 10 rano 
do 6 wieczorem. 
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Notatki literackie 1 artystyczne. 


Z teatru. Po czteru latach zagrano u nas 
onegdaj „Romea i Julję". Z jakąż rozkoszą estety- 
czną słucha gię zawsze tego smutnego poematu mi- 
łości, w który genjalny twórca zaklął ból tysiąca po- 
koleń, w którego ramy rzucił księżycowe blaski za- 
chwytu, Czar szały i upojen'a, piekło rozpaczy i 8u- 
rowy oddech Śmierci, splątane w jedną nierozerwal- 
pą, wiecznie nową į wiecznie odradzającą się całość. 
Z jakim podziwem stanęło SIę raz jeszcze wobec 
wielkiego arcydzieła, którego poeta umiał uwięzić 
w słowach takie szmery niepochwytne, takie drże- 
nia, takie momenty świetlane i w kilku aktach dra- 
matu wyśpiewać calą duszę ludzką, spętaną tchnie- 
niem miłosnej gorączki. Przed czterema laty grał 
Romea Ładnowski, Julję Stachowiczowa — onegdaj 
Romea p. Żelazowski, Julję p. Siennicka. Kto słu- 
chał onegdaj samego Szekspira, odosobnił się od 
sceny i żył w bezpośrednim kręgu jego genjalnej 
poezji, ten wybrał lepszą cząstkę, gdyż obie kreacje 
zawiodły oczekiwania. P. Żelazowski deklamował 
niektóre ustępy tak, jak to potrafi zrobić tylko bar- 
dzo doświadczony znawca tej sztuki, ale postaci 
stworzonej przez niego brakowało promiennej siły 
młodości, żywiołowego ognia, który w objęciach 
swojego žaru spala człowieka na popiół. Pani Sien- 
nickiej, artystce niepospolitej, której talent tkwi na 
wyżynach sztuki daleko od szablonu i mierności, do 
odtworzenia onegdajszej roli zabrakło warunków, a 
przedewszystkiem głosu, któryby miał głębię i mięk- 
kość dla oddania zarówno wstrząsających, jak ła- 
godnych, omdlałych i sennych tonów miłosnej sym- 
fonji. Naturalnie nie ubliża to żadnemu z dwojga 
artystów. Tylko miernota robi wszystko jedna- 
kowo. a. c. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Umivers et le Monde otrzymuje z Rzymu 
korespondencję, z której wyjmujemy poniższy 
ustęp, mający dla nas interes. Powtarzamy 
go, ponieważ katolicki organ paryski czerpie 
zwykle swoje informacje z kompetentnych sfer 
watykańskich. Pisze on między innemi: 

„W sprawie zajścia, odnoszącego się do 
ks. Simona, biskupa-sufragana mohilewskie- 
go, który dlatego, że wytlomaczył z odrębnego 
stanowiska umowę, zawartą z Rosją co do uży- 
wania języka polskiego przy modlitwach pu- 
blicznych, kazaniach i nauce religii, nie mógł 


Powietrze lasów iglastych w pokoju Prócz milego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane 


uje się przez rozpylanie 


własności hygieniezne. 


jeszcze objąć biskupstwa płockiego, na które zo- 
stal zamianowany brewem, stolica św. otrzy- 
iala właśnie dokument oryginalny, w któ- 
rym ks. Simon sam wyjaśnił swoje , ostępo- 
wanie rządowi swojemu. Zdaje się, że to wy- 
tlomaczenie nie odpowiada dezyderatom rzą- 
du rosyjskiego. Wskutek tego odbywają się 
dalsze pertraktacje z Stolicą św., aby zna- 
leść drogę, któraby zadowolila obie strony; 
a poieważ usposobienie, jakie okazuje minister 
rezydujący przy Stolicy świętej, p. Czarikow, 
jest jak najbardziej pojednawcze, przeto mo- 
żna się spodziewać, że rozwiązanie sprawy 
tchnąć będzie tym samym duchem. Jednak- 
że nie sądzą, aby sprawa ta została załą- 
twioną do przyszłego konsystorza. To atoli nie 
przeszkodzi — skoro wedle przysłowia rosyj- 
skiego, przytoczonego podczas rokowań, siedmiu 
nie może czekać dla jednego — że na siedmiu 
biskupów, nominowanych brewami na wakujące 
stolice w Rosji, sześciu, co do których nie za- 
szedł żaden wypadek, zostaną objęci aktem 
konsystorskim. * 


po 


Na onegdajszem — jak to już pisaliśmy — 
posiedzeniu parlamentu niemieckiego w teku 
obrad nad wojskowym kodeksem karnym wy- 
wiązała się dyskusja o rewolucji 1848 r. Wy- 
wolał ją socjalista Bebel, który wskazał na do- 
niosłość wypadków 1848 r. — Minister wojny 
Gossler zabrał głos bezpośrednio po Beblu i 
rzekł, że wypadki te stanowią najsmutniejszą 
kartę w historji Prus. Wywołało to oznaki nie- 
zadowolenia na ławach socjalistów i postę- 
powców, wrzawa zaś wielka zerwała się, gdy 
konserwatysta Putkammer rzekł, iż w rewolucji 
1848 r. brały udział tylko wyrzutki spoleczeń- 
stwa, buntujące się przeciw królowi. Bebel od- 
powiedział ostro ministrowi wojny i Putkamme- 
rowi i dowodził, że bez wypadków marcowych 
1848 r. nie byłoby cesarstwa niemieckiego. 
Gdyby owe walki osiągnęły cel swój, nie była- 
by potrzebna wojna 1870 r., ani Bismarck nie 
bylby potrzebny. Wszelako u góry popełniono 
zdradę, bo nie dotrzymano tego, Co uroczyście 
przysięgano. Król zdradził lud. Przewodniczący 
wzywal Bebla kilkakrotnie do porządku. Put- 
kammer zabral jeszcze raz głos i oświadczył, 
że pod wyrzutkami społeczeństwa rozumiał za- 
granicznych rewolucjonistów. 

W końcu posiedzenia zjawił się w parla- 
mencie socjalista Liebknecht, który przybył pro- 
sto z więzienia, wypuszczony właśnie po od- 
byciu kary trzymiesięcznego więzienia za obra- 
zę majestatu. Socjaliści zgotowali mu owację i 
jeszcze przed jego przybyciem złożyli na jego 
fotelu wieniec laurowy. 


Sytuacja. 

Organ postępowego stronnictwa na Szlą- 
sku Silesia, zwraca się enczgicznie przeciwko 
obstrukcji. Obstrukcja — pisze Silesia — nie 
możę pozostać trwałą instytucją parlamentarną, 
jest ona tylko ostateczną, ale na razie niepo- 
trzebną bronią. Silesia broni stanowiska  zaję- 
tego przez szlachtę wiernokonstytucyjną, która 
zdecydowała się popierać rząd przy ugodzie 
z Węgrami, wiedząc, że w przeciwnym razie 
hr. Thun musiałby przez powrót do wyborów 
pośrednich starać się o zdolny do pracy kon- 
stytucyjnej parlament. Wobec znanej karności 
niemieckiej prasy partyjnej, trudno przypuścić, 
aby Silesia pisała „w tym duchu bez porozu- 
mienia się z przywódcami stronnictwa. 

Zdaje się zatem, że przy normalnym roz. 
woju stosunków, grupka Schónerera pozostanie 
wkrótce izolowaną. Najwięcej trudności przed- 
stawia początek sesji. Prawica jednak zdecydo- 
waną jest uczynić wszystko, co tylko można, 
ażeby ze spodziewanych przez posła Wolfa pro- 
wokacyj nie wyrodził się powszechny casus 
belli. Przy dobrej woli innych stronnictw opo- 
zycyjnych trudno przypuścić, by grupa, złożona 
z kilku ludzi, zdołała przeszkodzić normalnej 
pracy parlamentarnej, tembardziej, że jasnem 
już jest dla każdego, że Wolf i Schönerer zwal- 
czać będą każde bez wyjątku ministerstwo au- 
strjackie dlatego tylko, że jest austrjackiem. 
Schönerer wypowiada to nawet zupełnie jasno 
w swoich Unverfälschte Deutsche Worte. 

Kölnische Volks-Ztg donosi z Wiednia, że 
namiestnik Austrji Dolnej hr. Kielmannsegg 
wkrótce zostanie prezydentem najwyższej izby 
obrachunkowej, prezydent Bukowiny Bourgi- 
gnon zostanie namiestnikiem Austrji Dolnej, 
a namiestnik Czech hr. Goudenhove obej- 
mie namiestnictwo Tyrolu po hr. Merveldcie. 

Fremdenblalt donosi, iż p. Biliński wej- 
dzie niebawem w sklad komisji parlamentarnej 
koła polskiego. 


(Depesze telegraficzne i telefoniczne). 


Praga 19. marca. Wczorajszy Prager 
Abendblatt donosi, iż liczba wszystkich przed- 
łożeń w sprawie ugody  austro-węgierskiej, 
które wniesione będą na pierwszych posiedze- 
niach, wynosić będzie około 20; z liczby tej 
dwie trzecie przedłożeń dotyczy kwestji waluty 
i podatków pośrednich, reszta zaś ugody celno- 
handlowej i sprawy  ankowej. 


Wiedeń 19. marca. Wczoraj odbyła się 
konferencja przewodniczących połączonych stron- 
nictw niemieckich Wzięli w niej udział pp. 
Kaiser, Steinwender, Funke, ross, Pergelt, 
Schweigel, Dubsky, Stuergkh, Lueger, Lichten- 
stein i Mauthner. Według komunikatu na kon- 
ferencji tej jednomyślnie zgodzono się na wnio- 
ski w sprawie ukonstytuowania się izby i 
traktowania w niej kwestji legis Falkenhayn. 

Socjalni demokraci odbyli posiedzenie 
onegdaj i wczoraj i postanowili nie popierać 
obstrukcji, wypływającej bg szowinistycznych 
powodów, natomiast uchwalili uczynić wniosek 
nagły o wybranie komisji, któraby zba- 
dala sprawę powstania i przeprowadzenia legis 
Falkenhayn i winnych pociągnęła do odpowie- 
dzialności. Oprócz tego socjaliści z powodu 
zajść na ostatniem posiedzeniu zeszłej sesji uczy- 
nią wniosek o postawienie hr. Badeniego w 
stan oskarżenia. 

Przewodniczącymi klubu wybrano pp.: Da- 
szyńskiego, Steinera i Zellera, sekretarzem 
Riegera. 


JAN IHNATOWICZ 


Wiedeń 19. marca. Z wczorajszego posie- 
dzenia komisji parlamentarnej prawicy opowia- 
dają jeszcze, że większa część mowców wy- 
razila przekonanie, iż w razie usunięcia się 
jednego członka, usunąć się powinni wszyscy 
trzej czlonkowie dawniejszego prezydjum. 

Praga 19. marca. P. Herold przemawiał 
tu wczoraj o sytuacji politycznej. Rzekl, iż jest 
przekonany, że hr. Thun nie będzie rządził 
wbrew woli większości. Dalej wyliczył mowca 


postulaty, które Mlodoczesi przedłożą hr. Thu-,, 


nowi. Postulaty te są: 1. utrzymanie dotychcza- 
sowej parlamentarnej większości; 2. aby wnie- 
sione w sejmie czeskim wnioski w kwestji języ- 
kowej staly się ustawą; 3. aby wreszcie urze- 
czywistnionemi zostały prawnopaństwowe dą- 
żenia Czechów. 

W Austrji — rzekł dalej dr. Herold — 
nie nastąpi spokój dopóty, póki nie będzie ona 
rządzona w duchu swego prawnopaństwcWego 
rozwoju. „Austrjackie balansowanie* może na 
pewien krótki czas spowodować zawieszenie 
broni, lecz nie więcej. My Czesi musimy uzy- 
skać nasze prawo państwowe. Obowiązkiem 
naszym jest iść w tej sprawie tak, jak to czy- 
nili Węgry. Jeżeli hr. Thua będzie ministrem 
korony takim, jakim go sobie wyobrażamy, 
wówczas znajdzie w nas przyjaciół, jeśliby zaś 
chciał tak rządzić, jak rządził wówczas, gdy 
był namiestnikiem czeskim, wówczas znajdzie 
w nas nieprzyjaciół. 

Wiedeń 19. marca. Przewodniczący kłubów 
prawicy byli dziś u hr. Thuna na konferencji. 

Hr. Stuergkh i dr. Pergelt, wykonywując 
uchwalę wczorajszej konferencji, udałi się dziś 
do hr. Thuna, celem zakomunikowania mu 
powziętych wczoraj uchwał. 

Na posiedzenie klubu postępowego przybył 
z Pragi dr. Lippert. 

Fremdenblatl donosi, że lewica oświadczyła, 
iż co do lex Falkenhayna zgodzi się na proste 
oświadczenie prezydenta izby, iż ustawa ta upa- 
dla, ale zastrzegła sobie równocześnie prawo 
uczynienia wniosku o postawienie hr. Bade- 
niego w stan oskar>enia za zajścia podczas 
ostatnich posiedzeń zeszłej sesji. 

„„, Wiedeń 19. marca. Prawie wszystkie dzien- 
niki poranne donoszą, że na wczorajszem po- 
siedzeniu klubów lewicy uchwalono przyjąć 
miejsce w prezydjum izby i poruczyć to miej- 
sce p. Hohenburgerowi. Mimo to w kołach 
stronnictwa niemiecko - ludowego zaprzeczają 
tami OR taka uchwała zostala powziętą. 

ntisemici na miejsce wiceprez i 
kandydują dra Pattaia . Piyzadenta BI 

Komitet wykonawczy wiernokonstytucyj- 
nego stronnictwa izby panów odbył dziś dłuż- 
sze posiedzenie i uchwalił znieść się z komite- 
tem wykonawczym tego stronnictwa w izbie 
poselskiej co do tej kwestji, jakie stronnictwo 
to ma zająć wspólnie stanowisko wobec rządu. 

Wiedeń 19. marca. Ostdeutsche Rundschau, 
organ Wolfa, w namiętnym artykule pt. „O ha!“ 
napada na wiesmarszalka sejmu czeskiego dra 
Lipperta za onegdajszą jego mowę, wygłoszoną 
w domu niemieckim w Pradze, a ostrzegającą 
Niemców przed ohstrukcją i nazywa go z po- 
wodu tej mowy zdrajcą. Dalej zapowiada to 
pismo gw ltowną obstrukcję, choćby w niej 
udziału nie wzięły inne kluby lewicy. Antor 
artykulu dowodzi, że wysnuwanie przez przeci- 
wników obstrukcji jej skutki: zasystowanie ob- 
strukcji i federalizm wcale nie straszą Niemców 
i nie będą oni wcale dla jakiejś chwilowej po- 
trzeby państwa podkopywali całej przyszłości 
narodu niemieckiego w Austrji. 

Federalizm — zdaniem autora owego arty- 
kulu — wprowadzi taki ucisk Niemców ze stro- 
ny większości sejmowych, że Europa nie mo- 
glaby się temu ohojętnie przypatrywać i uję- 
laby się za nimi tak, jak Mię ujęla za Ormja- 
nami. 

Artykuł kończy się słowami: Za nami stoi 
zwarty cały naród niemiecki, a zdrajcy i tchó- 


rze nie mają prawa decydować j h 
Abi ydować o naszej przy 


Wiedeń 19. marca. Dziś odhyła się dłuższa 
narada ministerjalna. 

Hr. Thun, dr. Kaizl i dr. Baernreither wy- 
jeżdżają dziś do Budapesztu. 

Wiedeń 19. marca. Klub szlachty wierno- 
konstytucyjnej przyjął dziś do wiadomości wczo- 
rajsze uchwały powzięte na posiedzeniu prze- 
wodniczących klubów lewicy. 

Praga 19. marca. Narodni Listy zwracają 
uwagę, że w razie przyjęcia przez łewicę miej- 
sca w prezydjum izby i wybrania dra Fuchs» 
prezydentem izby, Słowianie reprezentowar 
będą w klubie tylko przez jednego wiceprezeg 
dra Ferjancicza. Narodni Listy uważają za ano- 
malję ten fakt, że ani kolo polskie ani Młodc 
czesi nie będą reprezentowani w  prezydj” 
izby i protestują przeciwko temu, aby z pr 
djum usunięto p. Abrahamowicza i dra Krawe- 
rza, a zatrzymano trzeciego z dawnego p.*$ 
djum dra Fuchsa. 

Berno 19. marca. Lidove Noviny w ñe- 
gramie z Wiednia donoszą, że mowa p. He 
rolda wygłoszona wczoraj, została falszywie 
streszczoną i mogła wskutek tego dotknąć Po- 
laków. 

(Niektóre pisma doniosły mianowicie, iż dr. 
Herold omawiając przyszłe postępowanie Cze- 
chów, rzekł, iż będą się oni nadał trzymali da- 
wnej taktyki Polaków, streszczającej się w alo- 
wach: „niehonorowo ale zdrowo“. Przyp. re- 
dakcji). 

Dalej donoszą z Wiednia do Lidowich 
Novin, iż na zapytanie ze strony polskiej Mlo- 
doczesi odpowiedzieli, iż na razie nic powiedzieć 
nie mogą, lecz ezekają autentycznego tekstu 
mowy dra Herolda. 


Depesze telegraficzne | telefonima 
„Dziennika Polskiego”, 


Berlin 19. marca. Tutejszy Tocalanseiger 
donosi, iż rząd francuski z wielką nieufnością 
spogląda na misję arcybiskupa wrocławskiego 
ks. kardynała Koppa. Francuski minister spraw 
zagranicznych p. Hanotaux polecił francuskiemu 
ambasadorowi przy Watykanie, aby za pośre- 


|| NAA À GOSNOWEG 0 Oczyszczai odświeża powietrze mieszkań w wysokimstopniu. LWÓW: sklepy własne ul. Kopernika I. 3, ul. Halicka l. 11. KRAKÓW: Sukien- 
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Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zlr. 


nice |. 20. CZERNIOWCE: Rynek 2. PRZEMYSL: Franciszkańska 24. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Marca 1898 r. 


dnictwem przychylnie usposobionych dla Francji 
kardynałów starał się sparaliżować wpływy ks. 
kardynała Koppa i ks. kardynała Ledócho- 
wskiego i poczynił kroki w tym kierunku, aby 
posada nuncjusza papieskiego w Chinach, jeśli 
naturalnie będzie utworzona, oddaną została 
tylko jednemu z francuskich duchownych. 

Berlin 19. marca. W parlamencie podczas 
rozpraw nad nowym wojskowym kodeksem 
karnym, wspomniał socjalistyczny posel Bebel 
o 18. marca 1848 i rzekl, że gdyby bojownicy 
z r. 1848 byli swój cel osiągnęli wówczas nie 
potrzebną byłaby wojna w r. 1870/71, ani rzą- 
dy Bismarcka. Atoli lud zdradzono. (Wielki halas 
w calej izbie. Przewodniczący przywołuje mówcę 
do porządku.) 

Londyn 19. marca. Biuro Reutera donosi, 
iż Chiny odrzuciły żądanie Francji w aprawie 
przedłużenia linji kolei żelaznej z Lung-czau. 

Londyn 19. marca. Do Zimes'u donoszą 
z Pekinu, iż Francja domagała się, aby Chiny 
ani cząstki nikomu nie ustąpiły z prowincyj: 
Kwangłung, Kwangsi, Jueunan i Kweiczu. Dalej 
żądała Francja odstąpienia ma stację węglową 
Laiczau, jak również, aby naczelnym dyrekto- 
rem poczt chińskich był Francuz. Chiny żąda- 
nia Francji odrzuciły. 

Rzym 19. marca. Tribuna donosi, iż spra- 
wozdanie komisji wybranej przez parlament do 
zbadania afery Crispiego zaznacza, iż Crispi za 
swe czyny powinien być pociągnięty nie do 
karnej, lecz do politycznej odpowiedzialności. 
Dlatego też komisja wnosi, aby izba udzieliła 
Crispiemu formalną, polityczną naganę. 

Bukareszt 19. marca. W parlamencie de- 
putowani Fleva, Aurelian, Lascar, Costinesco, 
Popp, Shendrea wnieśli interpelację w sprawie 
polityki zagranicznej gabinetu. Po pięciodnio- 
wych rozprawach przyjęto 95 głosami przeciw 
60 wniosek dep. Cociasa, wyrażający rządowi 
votum zaufania. 

Wiceprezydenci izby Lascar i Shendrea, 
byli ministrowie w gabinecie Aureliana, zrzekli 
się swych godności, w miejsce ich wiceprezy- 
dentami izby wybrano stronników rządowych 
Dimitresca i Jepuresca. 

W senacie również ustąpili dwaj wicepre- 
prezydenci Urechia i Gradisteano, zwolennicy 
Aureliana, a w miejsce ich wybrano Cratunesca 
; jenerala Budisteana. 


w średnim wieku lub starszą, 
OSOBĘ zdrową, inteligentną 1 bezdzie- 
tną, mająca do rozporządzenia od 4—5 
tysięcy złr., a chcącą takowe włożyć 
w pewne i solidne przedsiębiorstwo, qgzy- 
stujące już od dłuższego czasu w celu 
rozszerzenia takowego, może jako rentę 
otrzymać pełne utrzymanie z pomieszka- 
niem usługą jak również 150—200 złr. 
rocznie procenta od włożonego kapitału, 
ubezpieczenie, którego, stosównym mate- 
rjalnym skryptem xagwarantowanem bę- 
dzie. Gdyby w między czasie interes ten 
nie konweniował, kapitał może być zró- 
wnany w zupełności przy 3 miesięcznem 
wypowiedzeniem. Zgłoszenia przyjmuje 
się pod adresem 2/XII. 1860 poste restante 
Stryj. 


dla żołądka 


Wielka flaszka 1 zł. 50 ct., pocztą 20 ct. więcej. 


strzeżenie ! 


t 


Najlepszy środek przeciw pluskwom, pchłom, robactwu w kuchni molom, pasożytom na zwierzęi* l 


od lat więcej jak 30 ogólnie uznany środek domowy dzia- 
łający skutecznie pobudzająco na apetyt i lekko rozwałnia- 
jący. Trawienie przy stałem używaniu się wzmacnia i reguluje. 


mają na sobie obok stojącą ustawowo 


ochronną markę. 
Główny Apteka B. Fragnera „pod czarnym arłem” 


Wysyłka pocztowa codzienna. 
Składy w aptekach Austro-Węgier, we Lwowie w wlększych aptekach. 


Sofja 19. marca. Courrier des Balcans 
omawiając zbrojenie się Turcji i zarządzoną 
przez nią koncentrację wojsk na granicy bul- 
garskiej, ubolewa nad zajściami w wilajecie sko- 
plijskim, które wzburzają umysły Bułgarów nie 
mogących obojętnie patrzeć na los swych braci 
w Macedonii i spowodowały istniejące dziś roz- 
prężenie między Bułgarją a Turcją i zbrojenie 
się tej ostatniej. Zbrojeniom się tym Bułgarja 
nie może przypatrywać się z założonemi rękami. 

Ateny 19. marca. Senat apelacyjny odrzucił 
odwołanie się Karditziego, który urządził za- 
mach na króla i kazał go postawić przed sąd 
przysięgłych. 

Petersburg 19. marca. Prawitielstwiennyj 
Wiestnik ogłasza komunikat, według którego 
cesarz koreański oświadczył, iż dalsze poparcie 
Rosji uważa za zbyteczne, wskutek czego 
Rosja odwołała funkcjonującą w Korei przy- 
boczną radę finansową, pozostawiła tam atoli 
jeszcze rosyjskie oddziały wojskowe do dyspo- 
zycji rosyjskiej misji. 

Waszyngton 19. marca. Rząd utworzył dwie 
nowe eskadry. 

Berlin 19. marca. Localanseiger donosi, iż 
w Berlinie i innych większych niemieckich miastach 
przemysłowych będą urządzone wystawy wzorów tych 
towarów, które się nadają na wywóz do Azji wscho- 
dniej. 

Kraków 19. marca. Zmarł tutaj dziś na 
tyfus posel do rady państwa Stanisław W y- 
socki w 48 roku życia. Pogrzeb odbędzie się 
w poniedzialek. 

(Zmarły urodził się 18. czerwca 1850 roku 
w Krakowie, wstąpił w r. 1868 do akademji 
orjentalnej, służył jako jednoroczny ochotnik 
przy dwunastym pułku huzarów i wystąpił 
jako oficer rezerwowy, aby się poświęcić 
służbie dyplomatycznej. W latach 1872 do 1875 
służył jako elew konsularny w Smyrnie i w 
Aleksandrji, w latach 1878 do 1881 był wice- 
konsulem w Ruszczuku, Stambule, Warszawie 
i Niszu. W roku 1881 poszedl jako kierownik 
jeneralnego konsulatu do Janiny, później jako 
konsul úo Belgradu. Dnia 11. czerwca 1885 r. 
wybrała go wielka własność przemyska poslem 
do rady państwa, gdzie zasiadał do roku 1890. 
Przy wyborach ściślejszych z V. kurji w okręgu 
Sanok-Krosno-Jaslo-Lisko-Staremiasto dnia 11. 
marca 1897 roku otrzymał 426 głosów. Kontr- 


PANORAMA GESARSKA 


Lwów, Akademicka 3. 
Zajmujące okolice Neapolu, Capry, Sorento, Amalfi, Salerno, Wezuwiusz. 


Preblauska szczawa 


najczystsza, alkaliczna, alpejska szczawa, zuakomita w skutku przy katarach chroni- 
cznych szczególnie przy wytwarzaniu kwasu moczowego, chron. katarach pęcherza, 
gdy się kamień moczowy lub nerkowy tworzy i przy nerkowej chorobie Brighta. 
Z powodu składu chemicznego i dobrego smaku jest woda ta równocześnie najlep- 
szym dyetetycznym i orzeżwiającym trunkiem. Zarząd zdrojn Prehianskiego ideo 


poczta St. Leonhard Karyntja. 


IR WRO OR OWY 
Dra Rosa'ego Balsam | Praska maść domowa " 


z apteki B. FRAGNERA w Pradze 


jest dawnym najpierw w Pradze używanym środkiem do- 
mowym, który rany utrzymuje czysto i je chroni, zapale- 


jo- 


nie i boleści łagodzi i chłodząco działa. 
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ZACHERLIN działa zdumiewająco! Zabija w sposób niezrównany 


niezawodnie i szybko szkodliwe owady wszelkiego rodzaju i dlatego też sławiony 


W tym tygodnia: 


W puszkach po 35 ot. I 25 ot., pooztą e 6 ot. więcej. 


odbiorców. — Jego oznaki są: 1. zapieczę- 


2. nazwisko „Zacherł”. 


towana flaszka, 


Bkłady wszędzie tam, gdzie są 


jest i poszukiwany przez miliony 


kandydat jego Słapiński otrzymał tylko 339 
głosów. Przyp. Red.) : 

Wiedeń 19. marca. Nuncjusz papieski msgr. 
Taliani złożył dziś wizytę burmistrzowi drowi 
Luegetowi i imieniem Ojca św. wyraził podzię- 
kowanie radzie miejskiej, jej prezydjum i całej 
ludności Wiednia, za życzenia przysłane mu 
z okazji jubileuszu. Zarazem wręczył nuncjusz 
drowi Luegerowi nadaną mu przez papieża 
wielką wstęgę orderu św. Grzegorza. 

Londyn 19. marca. Manchester Guardian 
(uchodzący za organ ministra kolonji Chamber- 
laina) donosi, że prawdopodobnie za kilka dni 
flota angielska zaokupuje chińską wyspę Czu- 
ban i jakiś port na stałym lądzie, 

Belgrad 19. marca. Stanowisko gabinetu 
Władana Dżłordżewicza ma być zachwiane. 
Audjencja Risticza i Belimarkowicza u króla 
jest w związku z projektem powołania do 
steru gakinetu wyłącznie liberalnego. 

Stambuł 19. marca. Sultan zamianował 
komisję, która ma wypracować program uro- 
czystości podczas pobytu nad Bosforem cesarza 
Wilhelma, który wracając z Jerozolimy zabawi 
tu tydzień. 

Przybyła tu deputacja z Krety, złożona 
głównie z majętnych kupców. Odwiedza ona 
przedstawicieli mocarstw, blagając ich o prędkie 
załatwienie sprawy kreteńskiej, ponieważ tera- 
źniejszy stan do reszty rujnuje wyspiarzy. De- 
putacja zapewnia, że ludność Krety z wdzię- 
cznością przyjmie każde załatwienie sprawy, 
byle ono zabezpieczało autonomję wyspy zaró- 
wno od wpływów tureckich, jak greckich. 

Rzym 19. marca. Deputowany Mazza ogła- 
sza w dzie 'nikach, że gdyby Cavalotti nie padł 
w pojedynku, to prawdopodobnie niebawem, 
po przypuszczalnem ustąpieniu Rudiniego, sta- 
nąłby u steru gabinet 'Zanardelli-Cavalotti, albo- 
wiem było życzeniem króla, aby radykaiiści choć 
raz sami praktycznie poznali sprawy pań- 
stwowe. 

Wiedeń 19. marca. Były szef sekcji w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych br. Ferdynand Erb, 
umarł dziś rano o godzinie 5, w 65. roku życia. 

Madryt 19. marca. W miejscowości Balmer 
w prowincji Kordowie ekspłodowały gazy w tam- 


tejszym szybie św. Izabeli, Dotychczas wydobyto 
z podziemi siedmdziesiąt trupów i wielu rannych 
górników. 


Wyborne szynki 


sposobem francuskim marynowane po 
85 ct Polędwiece E hierzu po 
1 złr. 20 ct. Kiełbagy po 90 ct. 
Balion przedni z drobin i dziczyzny 
po 6 złr. wszystko za 1 kilogr., dostarcza 
Zarząd dworu Putiatycze 
1076 poczta Sadowa Wisznia. 1—? 


Uniformy górnicze 
i wszelkie sorty uniformowe i robotnicze 


poleca 1489 1—1]Ę 


©. k. uprzyw. fabryka sukna na nniformy 
górnicze, urzędnicze | ubrania cywilne. 
1. N. JONKE Syn, Przybram Czechy. 


W Państwie krasiczyńskim 


do wydzierżawienia 


FOLWARK 


300 morgów, 9 klm. od miasta Przemyśla 
oddalony, z dniem 1. lipca r. b, 
Bliźszych szczegółów udzteli reflektan- 

tom Zarząd dóbr w Krasiczynie. 


Nową siłę męską 
nową rzeżwość | świeżeść Życia, 

nową wiarę w siehie, 

nową pamięć, 

nową zdolność do spałalenia zawodu, 
nowe uprzyjemnieale życia l 
daje słabym ludziom elektryczność, Ży- 
ciodajny ten żywioł wprowadzany bywa 
do organizmu Indzkiego w sposób najła- 
twiejszy i najbardziej naukowy za pomo- 
cą przedziwnej baterji dra Sandena w 
kształcie paska, przynosząc pacjentowi 
podczas snn pewne uzdrowienie. 


Elektryczny pasek 
Dr. Sandena 
gF jost pownem lekarstwem "Tag 
na gościec, reumatyzm we wszystkich 
członkach, zdenerwowanie, bezsenność | | 
i „brak apetytu, influencę i choroby i 
morfiny pozostałe, newralgję, napady 
histeryczne, blednicę, porażenia, cierpie- 
nia szpiku pacierzowego, kurcze, bicie 
serca, napływ krwi do głowy, zawroty, 
hipochondrję, astmę, szum w uszach, 
zimno rąk i nóg, słabość pęcharza, cho- 
roby skórne, oddech cuchnący, kolki, ból 
zębów, choroby kobiece, 
Gdzle wszelkie środki okazały się 
dezskutecznymi 
proszę 


spróbować Dr. Nandena 
elektryczny pasek 


Słabowici mężczyźni, ałabowite 
kobiety ! dzieci — wszyscy powlani no- 
sió elektryczny pasek Sandena. "Wg 

Tysiące uzdrowienych we wszystkich 
krajach poświadczają wspaniały skutek. 

Ceua za sztukę tylko 5 zł. 
bez opłaty cła I franco za poprzedniem 
przesłaniem pieniędzy. Za zaliczką po- 
cztowa o 30 ct. więcej. Zamawlający nie 
ponos! więc Żadnych kosztów. Przesyłka 
pod najściślejsza dyskrecją. Przy zamó- 
wieniu należy podać objętość stanu (talji) 
Jedyne źródło 1866 

F. EPSTEIN 

Drezno (Droaden) Zölinerstrasse 35. 


e plakaty „Zacherlin”. 


wywieszon 


Sławny nadłekarza sztabowego 
i fizyka dra 6. Schmidta 


Dlej słuchu 


usuwa czasową głuchotę,” wyciek 
z uszu, szum w uszach | utrudnio- 
ny słuch nawet w wypadkach za- 
starzałych; jedynie do nabycia po 
3 marki 50 fen. za flaszeczkę wraz 
z przepisem użycia w aptece Pio- 
tra Mikolascha we Lwowie. 


!! Rowery!! 
z najlepszych angielskich fabryk po bar- 
dzo umiarkowanych cenach, oraz wyłą- 
czne zastępstwo i skład komisowy fabryki 
„Regent* 
uznane za najlepsze. 


Reperacje Rowerów uskutecznia najsta- 


Specjalny warstat mechaniczny dla rowe- 
rów i maszyn do szycla 


8. WAGNER, mechanik. 
Lwów, ul. Sobieskiego 34. 


Wielki wybór 
artykułów chirurgicznych 
i hygienicznych gumowych. 


Hegary kompletne i składowe części 
do tychże. 
Prześcieradła gumowe na metry 
| i dopasowane. 
Worki na lód gumowe. 
| Rozpylacze gumowe. en 
Wstrzykawkl gumowe dla dzieci. 
Flaszki do karmienia dzieci. 
Aparaty Dr. Soschieta do sterali- 
|  zowania mleka. 
, Aparaty do inhalacji. 
Poduszki gumowe dla chorych. 
Flaozki dia chorych. 
Wata Brunsa odczyszczona i t. p. 


Friedrich | Beacock 
Lwów, ul. Hetmańska |. 4. 
(obok cukierni Wgo Grossa). 


Cena puszki zł. 1:10. 
Rozsyłka za pobraniem lub 
poprzedniem przysłaniem 

pieniędzy. 


czyńskiego i Oberskiego, H, 
w Przemyślu: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach. 


Adwokat krajowy 
Dr. Bronisław Ostaszewski 


otworzył kancelarję adwokacką 
we Lwowie, przy ulicy Teatralnej I. 5. 
Wwa, «m 


Zadziwiające niskie sa ceny wszelkich 
papierów i przyborów kancelaryjnych, oraz to- 
warów wchodzących w zakres palenia w nowo 
otwartym sklepie 
S. W. Niemojowakiego 
Lwów, plac Marjacki 8. 
Proszę łaskawie przekonać się, że najtańszem 
źródłem zakupu jest powyższy sklep. — Cenniki 
na żądanie fran'o. 1014 


CZCZĄ HE | 


MARASCHINOGZARA 
„likier 9. 


jest wszędzie do nabycia 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu drowi Emanuelewi Machekowi 
składam najserdeczniejsze podziękowanie staro- 
polskiem „Bóg zapłać!“ za bezinteresowne w y- 
leczenie synka mego z zastarzalej choroby 
oczu w krótkim czasie. 


Petersburskia 1 amerykańskie kalosze bardzo 
lekkie męskie zł. 3—3'50, damskie zł. 2— 2:50 


poleca nandeł! 


Marcina Miillera 


we Lwowie 
plac Halieki 1. 14, obok Banku hipotecznego. 


Wojciech Skraba 
asystent kolejowy. 


Zakład szczawnieki 


1ozpoczął rezsełkę śwleżo czerpanych wód ze zdrojów 
Józefiny i Magdaleny -- znanych ze skut iczno- 
ści w przewlekłym Faszlu po zapalenii: płuc, po Infiuency, 
w chorobach żołądka i jelit, w nicżyłach wątroby, w 

clerpleniach pęcherza, nerek i hemeroldalnych. 

Główne składy we Lwowie u pp.: Mendrochowicza, 
R. Weinreba; w Przemyślu u S. Ochsenburga ; w Tar- 
nowie u N. Trauma oraz w aptekach i drogherjach na 
prowincji. 


Rachunkowy 


KAPITAŁ NA POKRYCIE 


(rezerwy premij) 


dla wszystkich w Austrji zawartych 
ubezpieczeń wzrósł w roku 1896 o 


Koron 440.000 


i jest obecnie złożony w c. k. urzędzie płatniczym mini- 
sterstwa w wysokości 


Koron 2,902.000 


nominalnej wartości 49/, austr. złotej renty, która po 
kursie 12165 dnia 31. grudnia 1897 roku reprezen- 
tuje wartość wedle kursu 


Koron 3,531.256'20 


„THE MUTUAL 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Nowym Jorku. 
Jeneralna ajencja dla Galicji wschodniej i Bukowiny: 


Józef Mendrochowicz 
Lwów, ul. Sykstuska 10. 213 1—6 


0) Kathreinera kawy s?odowej fabryki 
Wieścń Wonachium 


WIELKI WYRÓR 
Cognaców francnskich i węgierskich, Ru- 
mów oryginalnych Jamaica i Martynika 
oraz zwykłych likierów krajowych i za- 
granicznych mianowicie: Altrater, ratafia, 
dereniówka, owocówka, wiśniówka, cytry- 
nówka, pomarańczówka, Jarzębiak, Alasch, 
Żytniówka ruska, curacao, rittmeister, St. 
Hipolitaner etc. utrzymuje na składzie 
handel herbaty rosyjskiej „FORTUNA” 
przedtem B. Szabłowski, Lwów, Akade- 

micka liczba 8 


000000000000 
Majątek do nabycia 


składający się z 340 morgów do- 
brej ziemi, w ładnej okolicy 6 
kilometrów do kolei żelaznej 1 
stacja do miasta obwodowego 
Tarnów. 

Bliższych wiadomości udzieli: 
F. Roth, Róża poczta Zassów, 
obok Radomyśla. 1369 1—2 


000000000000 
Mg Prawdziwe "Wuj 


Lecznicze Malaga 


© Darlehen $ 


von 500 fl. aufwärts als Per- 
sonalcredit besorgt coulant 
und discret: Agentur Buda- 
Pest, Postfach 138. 250 1—1 


ae Tylko za złr. 550 zg 


doskonały surdut zimowy z loden z sil- 

nego, grubego, ciepłego lodenu nie do 

podarcia, z grubą i ciepłą podszewką, 

wedle najnowszej mody dobrze robiony, 

z kołnierzem do przekładania i kiesze- 

niami w kolorach brunatnym, szarym, 
drap, gładkie, kraciaste. 

Te snrduty są zadziwiająco tanie, 
sprzedają się masami i Żaden z czytelni- 
ków nie powinien zaniedbać zamówić je 
sobie. Jako miarę trzeba podać obwód 
piersi, długość rękawów. Posyłka za za- 
liczką albo za poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy franko ifbez kosztów 


z Biura ubrań Apfia, 
Wiedeń, i. Fleischmarki 6. 


y 


której wyroby powszechnie 


ranniej fachowy 


wedle rozbioru chemicznego 


bardzo dobre, prawdziwe Malaga 


jako wyjątkowy środek wzmacniający dla osłabionych, chorych, 
rekonwalescentów, dzieci itd., przeciw anem]l I osłabieniu żołądka 


w skutkach najlepsze, nadto 


Wina Sherry, Madeira, Porto, prawdziwy franc. Konak 


w '/, i, oryginalnych flaszkach i pod ustawowo ochron. marką 


Zagranicznego handlu hurtownego winem OSGAR DUDIĆ & Go. 


są do nabycia 407 1—1 


w droguerji H. Grinspana ul. Grodecka, 
Wyszynk na szklanki znajduje się 


w kawiarni „Bellevue“ S. Reicha ul. Karola Ludwika i w „Ołomunie- 
ckiej piwiarni* (S. Menaschesa) ulica Sykstuska. 


KLYTKI 


UPIĘKSZENIE 


polecają : 1512 


DLA UTRZYMANIA 


SKÓRY 
i WYDELIKATNIENIE 


CERY PUDER 


Najbardziej elegancki puder toaletowy, balowy l salonowy 
hiały, różowy albo żółty. 
Chemicznie analizowany i uznany przez 
PP. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 

C. k Nadwornego dostawcy i zt delikatnych mydeł toaletowych. 
SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ: E WIEDNIU, I. WOLLZEILE NR. 3. 
Do nabycia wo Lwowie u Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Htbnera, Kau- 

i Grtnspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnawie: Moritz Fleischer junior; 


Gfnanzann i: Surian buma hburarem 


sens mn 


PA SPY | 


Pawa fa 


DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Marca 1898 r. 


EE Komp 


WE LWOWIE w magazynach firmy KAUCZYNSKI & OBERSKI 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite. 
po 1'/, centa od wyrazu. 


[J?reszam do drobnych ogłoszeń 
dołączać zawsze przypadającą 
gotówkę, bo drobnych ogłoszeń 
na rachunek nle umieszczam. 


Ludwik Plohn 


Biuro dzienników I ogłoszeń. 
Ekspedycja ogłoszeń „„Dzłennika 
Polskiego” 

Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 


PU URKUJA POSAD 


[esk z niższym egzaminem, mogący 
się wykazać najchlubniejszemi Świade- 
ctwami poszukuje zaraz posady. Zgłosze- 
nia: Leśnik, Rubane p. Słowita. 206 


100 ztr. luh więcej zapłacę temn, ktoby 
zechciał mi wyrobić stałą posadę. 
Bliższe szczegóły listownie, Adres: A. O. 
poste restante Chyrów. 


SPRZEDAZ. 


ponoć do sprzedania o trzech frontach 
z trzema domami obejmująca 1875 
sążni kwadr. Zgłoszenie pod J. F. w bió- 
rze p. Plohna. Pośrednictwo wykluczone. 


| 


0” sprzedania zaraz w Gródku pod 
Lwowem willa murowana, stajnia, 
wozownia, ogród półmorgowy. Wiado- 
mość: Gawrońska, Krosno. 


Tera najlepsza pora do przerabiania 
materaców, co kosztuje tylko 2 złr 
(za 3 poduszki) w specjalnej pracowni 
materaców i kołder Józefa Schustera, 
Lwów, Kopernika 5. Drelichy na pokry- 
cia począwszy ód 60 ct. za metr. 


y": jedyna, ale rzetelna i powszechnie 
znana od lat przeszło 60ciu pracownia 
własnych wyrobów, kołder, materaców 
i pościeli lg. Drexlera i Synów, przy pl. 
Katedralnym l. 2 poleca takowe po ce- 
nach najprzystępniejszych. 


chodników i 


Resztki wysortowana 


dywany, chodniki, portjery, firanki, 

kapy, koce, gobeliny i różne przed- 

mioty dekoracyjne po cenach bajecznie 
tanich. 


Skład dywanów „Toppichhaus Au 
Louvre" Lwów, ulica Sykstuska l 6. 
(Pasaż Hausmanna). 

Także i na raty. Na prowincję cenniki 

gratis i franko. 168 


yee zaszczyt podać do wiadomości Sz. 
P. T. Publiczności, że po zwinięciu 
interesu „Ariadne* przy placu Marjackim 
otworzyłem w moim inagazynio przy 
plaou Katedralnym I. 2 pod firmą Ignaoy 
Drexler I Synowie osobny dzłał dla to- 
warów dekeracyjnych jak firanek, dywa- 
nów, kap, chodników, materji mebło- 
wycb i t. d, które po cenach jak naj- 
niższych polecam. Z poważaniem Ignacy 
Drexler. 


pie forteplan w dobrym stania. Ulica 
Kamienna l. 1. 


Ke ohne kupló wieś, folwark, kamienicę 
zechce podać adres, co ma zamiar 
kupić i kwotę za jaką chce kupić pod 
„A. B. C.” do biura Plohna 51. 82 


Ka kamienicą. Najchętniej w śródmie- 

cin Ł j. dzielnicy V. Zgłoszenia tylko 
iistównie pod A. K. L. na ręcę biura 
Plohna we Lwowie 43. 77 


pe Stein powróciwszy z Wiednia 
poleca pracownię sukień damskich. 
Ulica Mickiewicza 4. 


MIESZKANIA WOLNE i SKLEPY 
(1 et. od wyrazu). 


U" Sykstuska 56 a) 5 pokoi i kuchnia 
I. piętro; 5 pokoi i kuchnia II. piętro 
zaraz do wynajęcia. 


| E O Z "KD $"| 
poszukuję mloszkania złożonego z 3 po- 

koi i kuchni niedaleko śródinieścia. 
„Mieszkanie” biuro Plohna 47. 78 


Z CG o woz gy. 
Poszukuje eilę osobnego pokoju w śród- 
T mieściu przy zacnej rodzinie dla samo: 
dzielnej osoby z obiadem skromnym lub 
bez tegoż. Interesowani zechcą się pise- 
mnłe pod ndresem: Wna Pani Jahlowa, 
ul. Gosiewskiego l. 6, we Lwowie zgłosić. 


BOLE ZOLADKA 
Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 

leczą się przez użycie 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


CHINE, KOKE, PEPSINĘ, i.t. p. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyst- 
kieh paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 
Collin, Aptekara, i K. 49, rue Maubeuge, Paria 
WeLwowie, w aptekach: pp. E. Mikolascha, 
Wawiurskiego, Ruckera, Ehrbara i Skle- 
pinakiego. 
W Krakowie. w aptekach: pp Redyka, 
Wiasznlewakiego. 


ELIXIRU GREZA 


100 do 300 zł. miesięcznie 


mogą osoby każdego stanu we wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez 
ryzyka i kapitału zarobić sprzedażą usta= 
wowo dozwolonych losów i papie- 
rów paústwowych. Oferty do Ludwika 
Qesterrelchera Budapest VIII 
209 1—6 Deutschegasse 8. 


TYLKO 


W RESTAURAGJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


uloa Trybunalska |. (2, dom własny, 
można dostać oodzionnło o godzinio E. rana 
BĘ gorące śniadanio "TR 


Pieczań wi z ki Na 16 ot 
oozań wioprzowa z us 

Slokane pinoka . . . 12 „ 
Flaozki 4 OBJ ema © 
Nóżka oieiąom z okrzanem . . . 18, 
Klełkaska z ebrzanem . . . un 
Kawier . a s , . „18, 
Oblnó w abenamounie . « 40 


Wozolkie napitki w najleparych gatunkach 

oanaoh najumiarkowańszych; dla pawności, 
G pochodzą z mojol rosiakracjł, dają adbloraon 
znaczk!. Najlspszo WINA po oonaob najtażczych, 
pooząwozy ed 40 ot. litr. 


N aftut * Tospfe r. 


Ważne dla Pań! 


Tylko za LO złr. wyuczyć się można 
kroju francuskiego pod gwarancj 
w szkole kroju Eugenji Wockorównej, 
Lwów, ulica Chorążczyzny 1. 5, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej nczen- 


mic równocześnie w nauce udział biorą- 
cych w zniżonych warunkach. 
Po umiarkowanej cenie ua każdą 


miarę sprzedaje się formy na staninki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe suknie a na Żąda- 
nie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności. 
Zamówienia na prowincję uskntecznia się 
odwrotną poczią. 1021 1—? 


HANDEL 


PŁÓGIEŃ | BIELINY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 

Koszule z przodami pikowymi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2'75i 3. 

Keszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po zł, 2:50 i 2:75. 

Koszule noone po zł 155 i 1-90; 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł 2:30, 2:50 i 2:75. 

Koszule dla ohłepaków po zł. 1:40 
i 1:60. 

Półkeszulki z kolmierzykami 
bez kolnierzy 35 ct. 


KALESONY 
po, ct. 30, zt. 06,116, 146, 166, 1:80. 


eseny dla okłepaków po 85, 95 ct. 
zł. 1'10. 


BO ct., 


Kełalerze tuzin po zł. 2:40 i 2'80. 
Manklety tuzin po zł. 4 i 4-80. 
Chustki płócienne, tuzin zł. 250. 


Prawdziwa saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 


w największym wyherze. 
Oryglnalno prof. dra Jigora wyrchy 
pe zdaiók fabrycznych z najszlache- 
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe. 
go zdrowia, łatwo się przeziębiających. 
Kesznia 
KA jiki 
Kalsesay | maj 
Skarpetki I pończochy 
Ogrzewacze na żołądek 
Kamaszo 
Kamizelki męskie włóczkowe z 

wami po zł. 5, 6i 7. 

Zamówienia z prowincji wykonoją 
się najstaranniej. 

Na żądanie szozegółewe oosaiki. 


anji 


Najlepsza francuska bibułka na cygareta! 


| pG DAEOWE OTREp, 
7 Z ZAPACHEM 
działają na.skóre nadaj 


Ra składzie we Lwowio u Pietra Mikolasęha 
i K. Krzyżnnewskiogo aptekarzy, 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Kremu 
twarzowego J. Wiśniewskiego, 
który w przeciągu kilku dni usuwa plegi, 
liszaje, wągry | wszelkia wyrzuty, czyniąc 

płeć piękną, białą, 1059 
W Krakowie sklad: J, Wiśniewski, 
Stradom 7, droguerja; we Lwowie: 
Fridrich i Beacock, ulica Hetmańska 4; 
w Tarnowie: Władysław Brach, 
skład materjałów; w Bochni: Jan 
Michnik, droguerja. Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra 

farmacji". Słoik 60 centów. 


JAN JARZYNA 


jubiler i złotnik 
ws Lwowie, plao Marjaoki 
poleca 


swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów wre 
skich, złotych i srebrnych 


jpo najniższych oetash. 


Baczność! 
Tylko dobre się utrzyma! 


Odmłodzenie 
i przedłużenie życia 
osiągniemy noszeniem sławnego siektry- 
aznego krzyża Volty. 


Osoby, które zawsze krzyż Volty noszą, 
mają normalny obieg krwi i działalność 
nerwów, zmysły się zaostrzają, co się do 


ogólnego zdrowia przyczynia; fizyczne 
i duchowe siły się zwiększają, dochodzi 
się do zdrowia i zadowolenia a qrzeło do 

przedłużenia zwykie 

krótkiego życia Indzkiego. 

Wazystkim słakym ludziem trzeba dora- 
dzać, aby nosili prawdziwy krzyż Volty. 
Wzmacnia on nerwy, odnawia Krew, 
a uznany w całym świecie jest nieporó- 
wnanym środkiem przeciw następującym 
chorobom: Gościec, reumatyzm, newral- 
gja, esłakienie nerwów, bazseanyść, zl- 
mne nogi | ręce, hipechondr]a, bladaczka, 
astma, paraliż, kurcze, moczenie w łóżku, 
choroby skórne, hemerałdy, cierpienia 
żołądka, Infiuenca, kaszel, głuchota I szum 
w uszach, bolu głowy, rąk, zębów I t. d. 
Prawdziwy z wydrukowaną inarką ochron- 
ną zaopatrzony krzyż Volty jest elek:ry- 
cznym stosem w każdem ciele. Panie 
i dziewczęta, młodzi i starzy mężczyźni, 
którzy chcą być zawsze zdrowymi 1 sil- 
nymi, noszą ten amulet sławny, przy- 
jemny i dający zdrowie. Podnosi i ustala 
siły mężczyzny i kobiety, każdy czuje się 
zdrowym, odświeżonym i zadowolonym, 

gdy ma na sobie ten krzyż. 

Liczne podziękowania i uznania. 
Dla żydów i innowierców w formie gwiazdy 
po tych samych cenach. 
Cena za sztukę zł. 1:80. 

Za nadesłaniem zł. 2:— franco, Za zali- 
ezką o 20 ct. więcej. Wysyłka jedynie 
prawdziwych krzyżów Volty tylko przez 
centralny skład hygjaniczny Max Relf 

Budapeszt Elisabethring 6./DP. 
Odsprzedającym zuaczny rabat. 


Redaktor odpowiedzialny Dr. Kaximierz Ostaszewski - Barański. 


EKSTRAKT MIĘSNY i PEPTON 


są niezrównane, ekstrakt jako Środek pomocniczy w każdej kuchni, największej i uajmniej- 
szej, celem natychmiastowego sporządzenia bulionu i celem posilenia i wzmocnienia wszelkicli 
potraw mięsnych i t. d. — Pepton, znakomite lekko strawne pożywienie w każdej kuchui 
dla słabych, chorych, zwłaszcza dla cierpiących -na żołądek, którzy go trawią, chociażby 


żadnego innego pokarmu nie spożyli. — Ostrzega się przed naśladownictwem ! 


Do oglądnięcia otrzyma każdy franco za 
odesłaniem franco 


„ Sbiralny, przyrzymywacz spodni 


|. aa a A 
zycja, bez brakn oddechu, bez ciśniema, bez potu, bez guzików 75 ct, (3 szt. zł. 1'80 
za zaliczka). M. Jellinek, Wien, LI./8. Erzherzog Kartplatz 14. 


Nowego rodzaju naczynie Kucheme. 


Patentowane we wszystkich państwach. 


500/, oszczędza się na paliwie. — Skrócony czas gotowania. — 
W c. I k. kuchnł nadwornej wypróbowano. 


Główny skład u właścicieli patentu 


BRACIA WOHL w Wiedniu, VI., Mittelgasse 22. 


Cennik i prospekty za darmo i opłatnie. 


Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


hesui HERBATĘ ROSYJSKĄ 


ER 


poleca kandel 


A 
ŚW. ADAMOWICZA 


W BRQDACH na pograniczu rosyjskiem, 


funt „Familijnej* bardze debrej 1.40 
funt „Nolange do Moskau“ w oryg. opak. snjlop. 2.50 
Tant „Imparia!" ooanrakioj w oryginal. opakewan. 3.50 
fant Wystawków z najlopszych horbat kwiatew. 1.20 


Znakemita KAWA „CEYLON” 5 klio frawco do każdej stacji pooztowej 9.50. 


WINO GHINOWE SERRAVALLO 


z ZELAZEM 


przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Braun, 
radca dworu pro. Drasche, prof. dr. radca dworu baron v6n 
Krafft-Eblug, prof, dr. Menti, prof. dr. Ritter von Mosetla- 
Maorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Sohanta, prof. dr. Woln- 
iechnor, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane 


(Dla osłabionych i rekonwalescentów). 


Medale srebrne: 
XI. kongres lekarski w Rzymie 1894. 
IV. kongres dla. farmacji i chemji w Neapolu 1894. 


Medale złote: 
Wystawy: Wenecja 1894, Kiel 1894, Amsterdam 1894, 
Berllu 1895, Paryż 1895. 


NSS” Przeszło 500 świadectw lekarskich. TURĘ 
Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa dla swego wybornege 


smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez kobiety i dzieci. Sprzedaje sl we wszystkich 
aptekaok we finszkach pu */, litra ps zł. 1-20, I 1 litrze pa zł. 2:20. : 


Apteka Serravallo w Tryjeście, 
Hurtowny dom razselkowy dla towarów leczniczych. 


BS Założony w r. 1848. Tag 2038 1—? 


a REDA WY 


Z VWLYVAHAH 


HERBATA Z BRRODÓW! 
I MOQLOHFH 


Za nadzwyczajne zasługi premjowana: 


TYT E O S S S Z 


w Paryżu w Brukseli 
w St. Gallen w St. Gilles 
w Ołomuńcu w Aussig 

w Wenecji w Bernie 

w Wiedniu w Wiedniu 
w Berlinie 1896 w Berlinie 1-96 


GAM) 


1w Londynie 1597. 


ZYGMUNT FLUSS 


we Lwawie, 
Wiedniu, Bernie, Pradze, Budapeszcie i Krakowie 


Nagrodzona 10 złotynu medalami. 1352 1—4 


Pierwsza największa galicyjsko-częska i morawsko-szłąska 
sztuczna 


farbiarnia parowa, apretura i pralnia chemiczna 


(Nettayaye français.) 
(Maszyny parowe, elektryczne oświetlenie.) 

Męska, damska I dziecięca garderoba pruta lub cała 
jakoteż uniformy, pokrycia na meble, dywany, firanki, prawdziwa 
keronki itd. poleca sę P. T. Publiczności do wykonania wszystkich 

w ten zakres wchodzących robót. 
Działalność nieprześcigniona przy tanich cenach. 
FABRYKA i BIURO: Berna, Zeile 38. — Telefon 576 i 213. 
Własna filja fabryki dla 


Lwowa tylko ulica Sykstuska liczba 26. 
Filja fabryki w Krakowie tylko ul. Śwlętokrzyzka liczba 7. 
Specjalność! Farbowanie snkień jedwabnych i strusich piór 4 la Paris. 
Miejsca zamówień we wszystkich większych miastach. 
gF Zainówienia z prowincji załatwia się natychmiast. 4W8Q 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


wszystkie doborowe artykuły galanteryjne 
zabawki dla dzieci, artykuły modne, przybory toaletowe | t. p. 


Z powodu zakupna olbrzymiej ilośc! wszystkich artykułów wprost z fabryk francuskich, angielskich i bawarskich jest powyższa firma w możności sprzedawać takowe po cenach niebywale tanich. 
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(TANIAŁY 


1040 1—? 


y 


Z 
| 
iyoAotqed ejg 


Do lakierowania podłóg 
O. Fritzego lakier Olejn0-PNTSZLJNOWY s wyrys 


O. Frilzego lakier Olejn0-DNTSZIYNOWY 
O. Fritzego lakier Olejno-BUTSZIFNOWJ 


i połysku. 


wysycha pod gwa- 
rancją w sześciu go- 
dzinach. 


jest wydatniejszy od 
wszelkich innych la- 
kierów, 1 kl. wystar- 
cza na 16 kwad. in. 


1-4 do jednorazowego po- 
TA lakierowania, 
jest zatem najpraktyczniejszy i najtańszy. 


Wyłączny skład dla Lwowa 


J. FRIEDRICH | A, BEACOGK 


Do siewu wiosennego 


dostarcza BANK ROLNICZY we Lwowie 


z gwarancją za siłę kiełkowania i czystość pod 
kontrolą stacji doświadczalnej w Dublanach: 

bez kanianki koniczynę, lucernę oryginalną Provense, tymotkę, wszelkie naslona traw, 

sporek, łubin, wykę, boblk, groch, buraki I marchew pastewną, koński ząb oryginalny 

amerykański | węgierski, oraz nowy gatunek końskiego zębu „Złoty“, kukurudzę pasto- 

wną Pignoletta, Cinquantino, pszenicę jarą I przewódkę, żyte jare, owies, hreczkę, proes Itd. 

me z 


e Zhadany w urzędzie zdrowotnym. + 


Zastosowany | polecany przez wielu wybitnych prefeserów, między innymi 
prof. Dra Kerczyńskiego, prof. Dra Pareńskiege. 


= x 
i COGNAC | 
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Mlalstorstwa 


Główny skład w Wiedniu I., Opernring Nr. 6. 


We Lwowie: Z. Rucker, apteka pad „srebrnem orłem*, Stanisław Lipiński, 
St. Marklewicz, Jaa Justian, Rudolf Weinreb, J. Hescheles, apteka w Gródku. 
z, tego prawie wszyscy aptekarze I lepsze handle delikatesów na prewinoji. 
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Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE -%Bg 


sprzedają no szklanki tylko następujące firmy: 
Naftuła Toepfar, ul. Trybunalska 12. | Wejoioch Łepaczyński, Gródecka 79. 
Markus Adler, plac Akademicki. J. Newsżenlak, ul. Kopernika L 4. 
Natan Arnold, Rynek. A. W. Menkes, plac Strzelecki 1. 8. 
Herman Auerhahn, nl. Kopernika 10. Karol Przybylski, Teatralna L 18. 
Wilhelm Arnold, ul. Batorego. | M. Pomeranz, Rynek 7. 
Władysław Bukalski, ul. Szeptyckiego. Antoni Rudziński, restauracja kolejowa. 
Józef Ebrlich, kawiarnia Teatralna. Abraham Rethberg, ul. Kazimierzowska. 
Józef Flleg, ul. Jagiellońska I. 22. Pinio Reinbacb, plac Gołuchowskich. 
Zygmunt Gorski, ni. Krasickich 7. Oslas Schwarzer, ul. Grodecka. 
ignacy Gensel, ul. Kazimierzowska 11. Herman Salzberg, ulica Kołłątaja. 
Adolf Griinfeld, ul. Janowska 7. Schullm Stoff, ulica Sobieskiego. 
Ozias, Garfunkel „pod Polakiem“ ulica | $, Soball, ul. Krasickich 1. 20. 
Owa. zad) p 
wilhelm Helimann, ul. Kazimierzowska. D. Sennenschełn, rog Grodeckiej i Solarni. 
Wilhelm Tanconhanm, ul. Karola Lndwika 81. 


Aatoni Herold, ul. Sykstuska 14. 
Józef Jankowski, ul. Halicka. S. B. Tänzer, plac Chorążczyzny. 
Teefil Telchman, ul. Dominikańska 


Adolf Kraus, ul. Skarbkowska 9. 3 
August Kostklewicz, ul. Wałowa 13. ignacy Taaenbaum, Jagielloñska 4 
M. Tuch, ul. Grodzickich |. 4. 


Władysiaw Kozłowski, ul. Grodecka. 
Jan Ważny, ul. Czarnieckiego. 


S. Lemel, Gródecka 54. 
K. Woilsch, ul. Grodecka. 


Jan Ludwig, ul. Krakowska |. 7. 
Jakób Lewenheck, ul. Trybunalska 4. Jakób Volse, ul. Żółkiewska. 
H. Zlemet, ul. Kazimierzowska. 


jakób Lades, ul. Halicka. 
Michał Landes, ul. Skarbkowska 4. S. Zuokorman, ul. Leona Sapiehy. 


Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 


u pp. Ozjasza Wixia i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12. 
Telefon Nr. 6. 

Skład piwa flaszkowego u p. Wlesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149. 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze- 
daży, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej prze- 
ciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 

JAN GOETZ, browar w Okocimie. 


Z Drukarni K. Budweisera pod zarządem Ludwika Ringla. 


